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WYCFECZKA DO PALESTYNY
organizowana przez Egzekutywę Organizacji Sjońskie! dla zachodniej 
Małopolski i Śląska i Wydawnictwo Nowego Dziennika w Krakowie

ARGILEWANTYNSKIE
Odjazd z Krakowa 17 kwietnia br. 
Powrdt do Krakowa 15 maja br.

D o k ł a d n e  zwiedzenie kraju. 
Zwiedzenie Aten i Konstantynopola. 
Komfortowa i wygodna podróż.

Dziś ostatni dzień zgłoszeń: ulica Dietla 107. Telefon Nr. 108-84

UFćrćd IliiEffew  Stewlsklego— KilKeranil?
Sensacyjne zeznen te sk om p rom itow an ego  senatora

(Telegram własny „Nowego Dziennika14)

Paryż. 24. 3. (M) Przesłuchanie przez komisję 
parlamentarną posłów Hulina i Prousta, oraz sena­
torów Odina i Puisa wykazało niezbicie, iż za­
mieszani są w aferę Stawiskiego Zeznanie senato 
ra Odina brzmiało wprost nieprawdopodobnie. 0 
świadczył on mianowicie, że do klientów Stawi 
skiego należał takie jeden z byłych prezydentów 
republiki. Po diuższem wahaniu Odin powiedział, 
że słyszał, iż chodziło o MUeranda. Jak słychać 
komisja parlamentarna zamierza postawić wnio­
sek o zwołanie w przyszłym tygodniu parlamentu 
ceiem zniesienia nietylkałności Hulina, Prousta. 
Odina i Puisa.

Zdementowanie rewelacyj 
„Candide"

Paryż. 24. 3. PAT. Agencja Havasa dementuje 
wiadomości, podane przez pismo .,Candide“ . jako 
by sędzia śledczy, prowadzący sprawę Stawiskie­
go, miał poczynić u ministra sprawiedliwości Che 
ron4ą kroki, celem postawienia w stan oskarże­

nia b. premjera Chautemps i b. prokuratora 
Pressard‘a.

Z drugiej strony Herrio*. wystosował do przewód 
niczącego komisji parlamentarnej dla wyjaśnienia 
afery Stawiskiego iist, w którym zap zecza, jako­
by wywierał jakikolwiek nacisk na przebieg do­
chodzeń. To dementi Herriota dotyczy wspomnia 
nego artykułu ,Candide“  oraz komentarzy Leo aa 
Daudet‘a w „Action Francaise44 B prokurator 
Pressard zwrócił się do przewodniczącego komisji 
parlamentarnej o jaknajrychlejsze przesłuchań e 
go.

Osteteczny ra p o r t  
o  z g o n ie  P rin ce ’ a

Paryż. 24. 3. PAT. Ogłoszony został ostateczny 
raport lekarzy, którzy dokonali antopsji zwłok 
radcy Prince‘a. Raport ten potwierdza poprzednie 
orzeczenie. Frince byl najpierw zatruty, potem 
związany i rzucony pod pociąg. Obuwie z nóg za 
stało gwałtownie zerwane tak, że pozostały ślady 
zadraśnięć.

w Londynie?
(Telegram własny „Nowego Dziennika44)

Paryż. 24- 3. (M) „Intrasigeant44 pizynosi dziś policji paryskiej otrzymało od policji londyń
sensacyjną wiadomość, weale której klejnoty 8td- . sklej telegraficzne zawiadomienie o odnalezieniu
wiekiego wartości 8 miljonów franków miano od- j i skonfiskowaniu poszukiwanych klejnotów Sta
naleźć w ^ondynie. Wedle dziennika, prezydjum i wiskiego.

Kotwy wassl Japonii na Dzlełum Wschodzie
Moskwa, 24. 3. (PAT). Dzienniki ogłaszają wia­

domość, otrzymaną z Szanghaju, że turecki ks ążę 
Abdul Kerim, który przed kilku miesiącam. przy­

był z Tokjo do Szanghajn ) okrywał się tam na 
terytorjum koncesji zagranicznej, opuścił obecnie 
Szanghaj, udając sią do Sln-Kiang, Abdul Kerim j

SZCZAW NICKA M AGDALENA
leczy eberoby żołądka

Dziś w numerze:
Irena Harand: Nasze żądania w akcji praeęlwtoo

nienawiści rasowej 
B. Singer: U nas inaczej 
Karol SeverŁng — renegatem 
Dlaczego udzielono dymisji następcy Einsteina?

W dziale Literatura —  Sztuka —  Nauka: 
„Dybuk44 z mediolańskiej La Scali 
Maurycy Szymei: Odwiedziny Muzy (wiersz) 
Wickbam Steed o dziele prof. Dyboskiego o Polsce 
St. „Ahaswer44

Trzy pism a czeskie 
p o zb a w ion e  deb itu  w  Polsce

Warszawa 24. 3. PAT. Decyzją ministra sprtw 
wewnętrznych odebrany został debit pocztowy 
czasopismom czeskosłowacklm „Ceekle Sloro* f 
„Narodni Listy44, wydawanym w języku czeskim w 
Pradze i „Moravsko Slezsky Deoik4* wydawanemu 
w języku czeskim w Morawskiej Ostrawie.

•  •  •

Warszawa. 24. 3. (Sin) Na nocy rozporządzania 
władz administracyjnych ma być wydalonych U j 
dalej do poniedziałku kilkunasto obywateli cxe- 
skoslowackich, przebywających w Polsce SzflM- 
góły zarządzenia, jak i powody trzymane 9} w ta­
jemnicy.

* •  •
Warszawa. 24. 3. (Sin) Wczoraj wyjechał do 

Pragi poseł czesko&łowacki Girsa. Krążą pogłoski, 
żo wyjazd jego pozostaje w związku z mową, ja 
ką ma wygłosić mm. Benesz na temat stosankóv> 
czesko polskich.
p m a s a m a e B m s m m m m m m m m m m m m a m m c ,

jest japońskim kandydatem na tron niezależny 
państwa Sin-Kiang, nad którego stworzeniem 
pracowały japońskie grapy militarne przy współ­
udziale emigrantów tureckich. Kola te —- według 
doniesienia prasy sowieckiej —  prowadzą na te­
renie Sin-Kiang wytężoną propagandę i tworzą 
tam kadry wojskowe Abdul-Korim wyjechał po­
dobno do Sin-Kiang, aby stanąć na czele tej akcji, 
która rzekomo posunęła: się już znaszało naprzód.
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Jak wykryto klejnoty Stawiskiego
w Londynie

N o w e  sensacje w  g ło śn e j a fe rze

Eto. s

Z DNIA

Prot Handelsman 
odmawia...

...odmawia m ianow icie „udzielen ia w ładzom  
po licy jnym  i  p iokuratorskim  pew nych  in fam ia  
.cyj, których m oże m ógłby  udzielić” ...

Taka .wiadomość przebiegła przed paru dn ia ­
m i kilka dzienn ików  na  m arginesie re lac ji o  
w yk ryc iu  sprawców  głośnego napadu na d z ie ­
kana w ydzia łu  hum anistycznego U niw ersytetu  
^Warszawskiego, p ro f. dra H andelsm ana i  are­
sztowaniu ich. Ś ledztw o po licy jn e  podobno do­
w iod ło , iż  zpośród u jętych  ostatnio kilkunastu 
członków  rozw iązanego Obozu W ie lk ie j Po lsk i, 
sekcji rzem ieśin iczo robotn iczej Stronnictwa 
N arodow ego  i  sekcji m łodych  S tronn ictw a N a ­
rodowego —  p ięciu  aresztowanych zorgan izo­
w a ło  napad i  b ra ło  w  n im  czynny udział. Ż a ­
den  z  n ich  n ie  p rzyzn a je  się w praw dzie  do po­
pełn ien ia  przestępstwa, ato li naprowadzone 
p rzez n ich  a lib i, po sprawdzeniu przez policję, 
n ie  potw ierdziło  się. Sytuacja  jest w ięc  dosyć 
pogm atwana: są sprawcy, n ie przyznają, się d °  
czynu, naprow adza ją  alib i, a lib i n ie  potw ierdza 
się. Cóż na to w szystko poszkodowany? „W y ­
toczen ie spraw y sądowej aresztowanym  spraw ­
com  pobicia p ro f. dra Handelsm ana jest u tru ­
dnione —  czytam y w  zakończeniu re lac ji dzien­
nikarskiej, —  gd yż  p ro f. Handelsm an odm awia 
udzielen ia w ładzom  p o licy jn ym  i  prokurator­
sk im  pew nych  in fo rm acy j, k tórych  m oże (? ) 
m óg łby  udzielić.”

N je  m am y naturaln ie pojęcia, czy  całe po­
w yższe doniesien ie jest ścisłe, a w  szczególno­
ści n ie w iem y  czy  istotnie prof. Handelsman 
odm aw ia  u dzie len ia  swoich  in fo rm acy j. Oba­
w ia m y  się jednakowoż, iż  w iadom ość ta n ie 
ijśst nieścisła. K to  w ie, czy taki pro fesor H an ­
delsm an, który siał się nagle bohaterem  głoś­
n e j a fe ry  n ie chcia łby najchętn iej w ym azać je j  
n iety lko ze  sw o je j pam ięci, ale rów n ież i z p ro ­
toko łów  policy jnych  i dokum entów prokurator­
skich. M ocno po północy napadło k ilku  m ło ­
d ych  drabów  na starszego człow ieka, profesora 
Uniwersytetu, dziekana, w yb itn ego  uczonego, i  
p iorąc go po  głow ie, syczało nad n im : „M asz, 
Ż y d z ie !”  P ro f. H andelsm anow i b y ły  zpew no- 
śó ią  n iem iłe cięgi, które oberwał, a le m oraln ie 
b y ły  mu conajm niej rów n ie  n iesym patyczne 
te  chuligańskie inw okacje  do jego ...żydostwa. ! 
Zpew ością  od długich Lat, albo naw et dziesią­
tek lat, nikt z otoczenia prof. Handelsm ana nt’e 
b y ł naty le  grubiański, żeby  m u to jego  stare. 
da^Cio pogrzebane i w  jaśn i dnia w ogó lc  n ie­
istn iejące żydostw o przypom inać. A  tu nagle 
takie żenujące rem iniscencje p ierw szego okre­
su dzieciństwa: b icie i  ...żydostwo. W o li  w ięc  
ptOf. Handelsm ap n ie babrać się w  całej te j tak 
p rzyk re j sprawie, w o li ją  osłonić m głą  zapom ­
nienia, no i  przejść nad n ią  do porządku dzien­
nego.
<" M ożliw em  jest także, że prof. Handelsman, 
Wobec skończenie brutalnego napadu, jakiego 
stał się o fiarą, przepełn iony jest uczuciami... 
przebaczenia. T o  także n ie  jest wykluczone. U  
gorliw ego  n eo fity  —  naw et bardzo prawdopo­
dobne. T y  na m nie z  pięścią, ty  w a lisz  m nie 
po łb ie, a ja  ci w span iałom yśln ie przebaczam . 
C zy  to n ie jest wprost wzruszające?...

^  A le  —  Bogiem  a p raw dą  —  dalecy jesteśm y 
od  tak iej iron ji. N ie ch c ie libyśm y rów n ież do­
tknąć osobiście prof. Handelsm ana, którego oso­
ba jest w  tym  wypadku znacznie m n iej ważna, 
an iże li sama afera. A  a fera  jest n iety lko w a ż ­
na, ale nawet bardzo sym ptom atyczna. N ie ty l­
ko ze stanowiska „żyd ow sk iego7, lecz conaj- 
m n ie j rów n ież i  ze  stanow iska ogólno-państwo 
w ego. Chodzi m ianow icie  o to, czy  ca ły  sposób 
odnoszenia się czynn ików  m iaroda jnych  do ak­
cji antyżydow skiej prow adzonej przez endecję 

jes t w ła śc iw y  i celowy.
C zyż n ie  uderzyło każdego ob jek tyw nego czło­

w ieka n iezw yk le przykro, że nazaju trz po na­
padzie prof. Handelsman —  podał się do dy-

Paryż. 24. 3. PAT. Niemal każdy dzień przy­
nosi nowe sensacje w aferze Stawiskiego. Dziś 
zostały uwieńczone pomyślnym wynikiem posz * 
kiwania słynnych klejnotów Stawiskiego, które 
oszust otrzyma! od dyrektora lombardu w Bayon 
ne na parę dni przed swoją ucieczką z Paryża 
Klejnotów tych poszukiwano w kilku miejscach. 
Wreszcie otrzymano wiadomość z Londynu, iż w 
jednym z tamtejszych lombardów wykryto i. wiel 
kie zastawy, które po sprawdzeniu okazały się cię 
ścią poszukiwanych klejnotów Stawiskiego. Klej­
noty były zastawione 25 i września br. na sumę 
2.900 funtów. Zastawy te opiewały na nazwisko 
Romagnino. Następnych zastawów dokonano 2 ii 
stopada, 5 grudnia i 8 lutego br. na ogólną sumę
5.000 funtów. W łącznej sumie nieznane osobisto 
ścł otrzymały pod zastaw klejnotów, ocenianych 
na sumę 10.000.000 fr. kwotę 7.900 funtów, czyii 
około 600.000 franków.

Po otrzymaniu tych wiadomości władze śledcze 
niezwłocznie przystąpiły do przesłuchana pani 
Romagnino. Wyjaśniła ona, że nic nie wie o całej 
sprawie. Pomimo to zatrzymano ją do dyspozycji 
sędziego śledczego. Klejnoty wydane zostały 
przez angielski Credit Sutton władzom francuskim 
i po opieczętowaniu przewieziono je do Paryża.

Drugiem doniosłem wydarzeniem jest przek* :a 
nie władzom proknratorskim stenogramów zeznań 
senatorów Puis, Odina oraz dep. Prousta i Hulina. 
Sędzia śledczy Ordonneau po zbadaniu tych ze­
znań przesłncha wszystkich wymienionych parła 
mentarzystów i ewentualnie w drodze ustawowej 
za pośrednictwem prokuratora generalnego i mi­
nistra sprawiedliwości zażąda zniesienia dla nich

Paryż. 24. 3. (M) Dziś został tu parafowany tym 
czasowy układ handlowy między Polską a Prań- 
cją, regulujący obustronne kontyngenty przywo-

m isji? Cóż io w łaśc iw ie  m ia ło  znaczyć? P rze ­
cież to największa satysfakcja dla —  napastni­
ków ! C zy m ożna w yobrazić  sobie w iększy dla 
nich tr ju m f —  dla n ich  i  dla obozu, który za 
n im i stoi, jak  podanie siię —  proskrybowanego 
przez obóz a pobitego przez jego  w ykonaw ców  
—  profesora do dym isji? U brano naturalnie tę 
dym is ję  w  odpow iedn ią  form ę i nie p rzy ję to  
je j do w iadom ości —  ale faktem  jest, że w  k il­
kanaście godzin  po napadzie i pobiciu, prof. 
Handelsm an złoży ł swą godność i  do d ym is ji 
się podał. T o  b y ł p ierw szy  akt —  s ł a b o ś c i .  
A  teraz: —  drugim  aktem słabości jest (o  ile 
relacja  dzienn ików  jest ścisła ) gest przebacze­
nia, gest rzekom ej wsipaniałomyślnośdi, ob ja ­
w ia ją cy  się w  odm ów ien iu  udzielenia w ładzom  
p o licy jn ym  in fo rm acy j w ażnych  dla śledztwa.

G dyby cała afera była p ryw atn ą  sprawą prof. 
Handelsm ana, m ia łby  on naturalnie pełne pra­
w o  przebaczenia „n iep rzy jac io łom  sw oim 7’. N i ­
kogo nie obchodziłoby ani pobicie prgfesora, 
ani niekarande w in ow a jców . P rzec iw n ie , w y ­
baczenie osobistej k rzyw d y  m oże w  pew nych  
okolicznościach stanowić istotny d °w ó d  w ie l­
koduszności. A le  ca ły  sęk w łaśn ie w  tem, iż  
afera prof. Handelsmana n i e  jest a ferą  p ryw a ­
tna. Jest to afera polityczna —  w  na jisto tn ie j- 
szem tego słowa znaczeniu.

I  dlatego w łaśn ie należałoby się bardzo po­
ważn ie nad tem  zastanowić, czy te  ob jaw y  
słabości które obserw u jem y po stronie prof. 
Handelsm ana, są na m iejscu i m ogą być przez 
«e czynn iki, k tóre przeciw staw ia ją  się endecji, 
aprobowane. Mamy głębokie przeświadczenie,

immunitetów parlamentarnych. Ze względu na 
skomplikowany charakter tej procedury, wbrew 
kursującym pogłoskom, nie należy oczekiwać nad 
zwyczajnego zwołania izby eputowanych 
sprawie. Większość członków parlamentarnej ko­
misji śledczej uważa, że moralna odpowiedział': 
ność wymienionych 2 senatorów i 2 deputowanych 
zostaia poważnie zaangażowana. Zauważyć trze­
ba, że zarówno Odin, jak i Hulin ogłosili listy O* 
twarte, w których bronią się przed zarzutami ko* 
misji i twierdzą, że ze spookjem oczekiwać będą 
wyroku sprawiedliwości.

Trzeciem wreszcie wydarzeniem jest wykreślę> 
nie z korpusu oficerów i armji gen. Bardi dc Four- 
tou. Zarządzenie to nastąpiło na podstawie pra*, 
wa, które przewiduje usunięcie z armji osób, sto 
jących pod zarzutem, lub skazanych za czyny, 
przynoszące ujmę honorowi armji. Gen. Bardi de, 
Fou.-tou, oskarżony u nadużycie swegj stanowi ] 
ska dla afery Stawiskiego, został temsamem po-, 
zbawiony tytułu generalskiego i wszelkich preroga 
tyw 7. tem związanych.

Ekshumacja zwłok Stawiskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 24. 3. (M) Dziś dokonano ekshumacji 
zwłok Stawiskiego na cmentarzu w Chamonii 
Zwłoki będą przewiezione do Paryża, gdzie w- 
gabinecie medycyny sądowej odbędzie się pono­
wna sekcja. W związku z tem jedno z pism pro-, 
wincjonalnych przypomina, że pierwsze badanie 
zwłok Stawiskiego polegało jedynie na zbadan'u 
głowy zmarłego.

zowe. Rokowania w sprawie zawarcia definlty 
wnego traktatu handloego toczą się w dalszyt* 
ciągu.

iż  lego  rodzaju  polityka słaboścd jest najgor­
szą ze w szystk ich  m eiod politycznych . A fe ra  
prof. Handelsm ana przypom ina ży w o  znaną z  
przed dw óch  lat i bardzo w ów czas głośną a ferę  
znakom itego prawnika, prof. Cohna z  W roc ła ­
w ia. I  tam  m łodzież  „narodow a”, dążąc do ro z­
g ryw k i nie z  Bogu ducha w in n ym  Cohnem  o - 1 
czywiścde, lecz z ów czesnym  rządem  repub li­
kańskim —  rzuciła się z  całą fu r ją  na żyd ow ­
skiego profesora. Szczegóły są pam iętne i  n ie  
chcem y ich tu powtarzać. P rzypom n ieć  natp-J 
m iast p ragn iem y ły lk o  jedno, a m ianow ic ie  za -i 
wstydzaijąco słabe, pozbaw ione w szelk iego h a r- j 
tu i męskości, zachowanie się sam ego p ro f. C oh -; 
na oraz bardzo m inorow e i n iezdecydowanej 
stanowisko zarów no senatu akadem ickiego jak  
j ówczesnego rządu niem ieckiego. E fek t c iągn ą  ^  
cej się dość d ługo  a fe ry  i  k ilkakrotnych nader 
przykrych  incydentów  b y ł taki, że h itlerow ska 
m łodzież zw ycięży ła , —  zan im  jeszcze zw yc ię ­
ży ła  partja h itlerow ska....

Jeteśm y naturalnie jakna jbardzie j oddaleni 
od snucia jak ichkolw iek  analogij —  politycz­
nych. U chow a j Boże! N ie m ożem y tylko oprzeć 
się dziwnem u i n iesam ow item u uczuciu podo­
bieństwa, jakie zachodzi m iędzy  panam i p ro fe ­
soram i —  Handel smanem 1 C ohnem ... B y lib yś ­
m y  bardzo radzi, gd yb y  te czynn ik i, które n ie  
p rzy ję ły  d ym is ji p ro f. Handelsm ana d o  w iado­
mości, rów n ież zechcia ły  n isco pomedytować 
nad niektórem i rem in iscencjam i, jakie nastrę­
cza afera profesora... Cohna. Takie reminiscen­
cje są n ieraz bardzo pouczające 1 bardzo poży- * 
teczne. (b )

Tymczasowy układ handlowy 
polsko-francuski

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

S
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Zachowajcie swym włosom 
n a t u r a l n y m

blond"
Największą ozdobą  
włosów jest piękny 
n a tu ra ln y  k o lo r  
blond. Aby go zacho­
wać na stałó, należy 
stosować regularnie 
specjalny Shampoo 
K a m illo flo r, który 
zawiera ekstrakt ru­
mianku w silnej kon­
centracji i dzięki 
niemu nadaje wło 
som najpiękniejszy 

b!

SHAMPOO ELIDA

Solidarna akcja życloslwa amerykańskiego 
ni tm i fcraei niemieckich

Przed podróią ii. Sfruga 
do Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 24. 3. (Sin) Dnia 2 kwietnia okrętem 

' „Polonia" wyjeżdża do Palestyny Andrzei Strug 
Przed wyjazdem udzielił znakomity pisarz nastę 
pojących informacyj: Wyjeżdża on do PUestyng 
na zaproszenie Keren Kajemet, żydowskiego Pen- 
kluhu i żydowskich organizacyj robotniczych 
Przed -wyjazdem zaznajamia on się jeszcze z lite­
raturą, dotyczącą Odbudowy Palestyny, czyta 
książki hksmieekłe. angielskie i franci: kie traktu 
JąCe o sjonlźmie oraz dzieło znanego przywódcy 
socjalistycznego Vandervelde‘a. Zwiedzi a cały 
szereg kolom.' żydowskich, korzystając z listów 
polecających od przyjaciela swego, mecenasa B i 
rensona, który pierwotnie projektował odbyć z 
nim tą podróż. Jadą —  oświadczył p- Strug — a- 
ieby przyglądnąć się procesowi przewars<wowie- 
nia Żydów ha roli któryto problem bardzo mnie 
interesuje. €hcę również zetknąć sią t  tą olbrzy­
mią wiarą, z jaką Żydzi odnoszą się do odbndowy 
swego kraju, P, Strug oświadczył, że sprawą na-, 
pisania książki o swych wrażeniach w Palesty 
me zadecyduje dopiero po powrocie. Wygłosi on 
w  Palestynie kilka odczytów, zaś po powrocie do 
Potoki wygłosi odczyty w Warszawie i Lodzi Po 
byt p, Struga w Palestynie, który jedzle wraz ze 
swą małżonką potrwa 2 miesiące.

Wyfriata subwencji 
dla bas pożyczkowych

Warszawa. 24. 3. Z AT. Jak sią ŻATna dowiadu 
je, w tych dniach wypłacono centralnemu komite 
towl żydowskich bezprocentowych kas pożyczko 
wych sumą 160-606 żł. tytutem subweoc.i, przewi­
dzianej dr budżecie na rok 1933-34.

Kalendarzyk 
protestów wyborczych

i zzm $ĘsAokm m  od naszego korespondenta) 
Warszawa. 24. 3- (Sin) W poniedzU.ek Sąd Naj 
yżsay- rozpatrywać iiędsrie protesty przeciwko 

wyborom do Sejmu w okręgu Płock oraz w okrę­
gu Przemyśl Dobromil-Sanok, 10 kwietnia, protest 
przeciwko wyborom do Senatu w w jewództwe 
lubelskiem, 23 kwietnia dwa protesty wyborcze 
przeciwko vyborom do Sejmu z okręgu Araków 
powiat, W tymsamym dn.u Sąd Najwyższy rozpa 
trywać będzie protesty przeciwko wyborom do 
Senatu w województwie krakowskiem wreszcie 
3() kwietnia trzy protesty przeciwko wyboro n 
do Sejmu w okręgu Lwów miasto.

.Oficjalne notowanie 
markt niemieckiej w Warszaw e

Warszawa. 24 3. (Siu) Dziś poraź pierwszy uu 
szeregu lat zanotowano oficjalnie na warszawski-j 
giełdzie pieniężnej kurs aewiz na BerPn. Kurs 
niemieckiej dewizy zanotowano blisko 35 pna 
któw wyżej od nieoficjalnego notowania wczoraj­
szego, tj. zł. 210.75 za 100 m. n. Dotychczasowy 
kurs dewiz na Benin ustalano w Warszawie Je 
dynie nieoficjalnie w ramach obrotów ffllędzybau 
kowych.

Bcler I marka
Warszawa. 24- 3. PAT. Dziś na wszystkich gieł­

dach nastąpiło dalsze wzmocnienie się dolara, jed 
nah bardzo nieznaczne Mimo tego wzrostu dolar 

“ bynajmniej nie osiągnął kursu, notowanego na 
gadach od początku marca i pozostaje nadał zna­
cznie poniżej górnego punktu złota- Obecna sła­
bość dolara nrzyplsywana jest osta nic przed e- 
wszystkiem nagromadzeniu się większej ilości wa­
luty amerykańskiej w Europie i dysproporcji mię 
dzy zw iększoną podażą a popytem: Notowania tnar 
kl niemieckiej: dew?zy na Berlin wykazują w dal 
sżym ciągu wzmocnienie, powróciła ona już mniej 
■ więCc c om.- -trze: estate ja  o® abienia 
mąrki niemieckiej.

Nowy Jork. 24. 3. ŻAT. Odbyło się tu uroczy­
ste otwarcie wspólnej akcji zbiórkowej całego ży 
dostwa amerykańskiego na rzecz Żydów niemie­
ckich od przewodnictwem Feliksa Warburga. W 
prezydjum, zasiadł Komitet wykonawczy z Morri­
sem Rotenbergiem i Barwaldem na czeie- Dłuż­
sze przemówienie wygłosił Wysoki Komisarz dla 
spraw uchodźców James Mac Donald, który wy­
raził głębokie zadowolenie z powodu osiągniętej 
jedności żydostwa amerykańskiego. MacDonald 
w przemówieniu swem oświadczył m. in.: Szlache 
tna odpowiedź żydustwa amerykańskiego ułatwi

ogromnie akcję pomocy uchodźcom ‘ stanowi je­
szcze jeden dowód doniosłego udziału Żydów w 
światowem dziele sprawiedliwości i humanitaryz­
mu.

Także w Anglji rozpoczyna się 
wielka akcja

Londyn. 24. 3. ŻAT. Osiągnięta jedność żydo 
Stwa amerykańskiego oraz przeprowadzenie współ 
nej jednolitej akcji zbiórkowej w Ameryce na 
rzecz Żydów niemieckich wespół ze skupieniami 
żydowskiemi w Europie ma nader pomyślny od­
głos w Angljt. B- przewodniczący Board of Deptt-

ties p. D‘Awłgdor Ooldsmltb w rozmowie * przód 
stawicielem ŻATnej oświadczył, że ostatni krok 
żydostwa amerykańskiego ma doniosłe znaczenie 
politycznie będzie miał pomyślny skutek finanso­
wy. Dzień na rzecz żydostwa niemieckiego pro* 
klamowano w Londynie na 1 kwietnia, zaś w pm  
szczególnych miastach angielskich na 8 kwietnia* 
W nadchodzący wtorek, 27 bm, nastąpi uroczy* 
ste proklamowanie drugiej akcji zbiórkowej <• 
Anglji na rzecz Żydów niemieckich. Otwarcie ad® 
stąpi na wielkiej konferencji żydostwa angielskie* 
go pod przewodnictwem Antona de Rotehlldą, 
Przemówienia wygłoszą: lord Reading, lord BM* 
chett i D‘Awigdor Gołdsmlth. Podczas pierwszej 
kampanji zbiórkowej żydostwa angielskiego zebra­
no na fundusz pomocy Żydom niemieckim 203.80? 
funtów*

James M acDonald 
p rzy b yw a  d o  Po lsk i

Warszawa. 24. 3. ŻAT. Zjednoczony komitet 
żydowski dla walki z prześladowaniami Żydów 1  
Niemczech otrzymał już zawiadomienie z Geoe* 
wy iż w związku z sesją rady zarządzającej dis 
spraw uchodźców przybędzie do Potoki Wysoki 
Komisarz dla spraw uchodźców przy Lidze Naro* 
dów James. Mac Donald Podróż ta ma na celu u- 
stalenie faktycznej liczby uchodźców z Niemi*® 
oraz formę akcji niesienia pomocy uchodźcom, 
Sesja rady zarządzającej zwołana została j»k 
wiadomo na ostatnie dni kwietnia-

Banki amerykańskie wezwane
do zliikefcwćRfa pożyczki holeintcrsklei dla Francji

Nowy Jork. 24. 3. PAT. „N. Y- Times" donosi spłacie długów, zw tócU  się do banków nowojor- 
z Waszyngtonu, że departament skarbu, przewiiu I skich, aby nic brały udziału w peiyc5.ce 
jąc wprowadzenie w życie tz- ustawy .Johnsona o 100.000.000 guldenów dla Francji której roaliza 
nieudzielaniu pożyczek państwom, zalegającym w | cją zajmuje się syndykat holenderski 

_________________________________    w e — — w I I m w — w —    Sir  ■ —

[fili nie Umili i M  i chi Ci, ffii ń ileH ńm irim t



Sir. 4 „NOWY DZIENNIK'*, poniedziałek 26. 3. 1934 Nr.
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1  TEATRU, LITERATU RY I  SZTUKI

—  Z T E A TR U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj w  nie­
dzielę popołudaiu po raz 15-ty konedja A. Sło- 
kiimskiego „Rodzina" w  opracowania scena c/nem 
Syr. J. Oste.-wy, w  premjerowej obsadzie zespo­
łu Wieczorem powtórzenie „Zalotników  niebie­
skich" M. Jasnorzewskiej. Jutro na przedstawie­
niu po cenach najniższych „Tow ariszcz" J. De- 
yala.

— „K IM  JEST P . M AR JA  JASNO RZEW SKA 
{P A W L IK O W S K A )? ". Pod powyższym tytułem 
W  związku z premjerą „Zalotnikków niebieskich" 
•w teatrze im. J. Słowackiego, w ygłosi odczyt p. 
Jirystyna Grzybowska w  Collegium W ykładów  
Naukowych (Rynek gł. 39, II. p.) jutro o  godz. 
7 wiecz.

—  DZIŚ OSTATNIE  2 W Y S T Ę P Y  A. LE R N E R  
I  D. ZAJD ERM AN A W  T E A TR ZE  ŻYD. Bocheń­
ska 7. Dziś dwa ostatnie pożegnalne przedstawie­
nia o godz. 4‘30 pop i 8‘45 wiecz. przebojowej ko- 
rcedji muzyczaej ze śpiewami i tańcami „Ur.ser 
i®hcn'u‘ . Na zakończenie wielka defilada-„A  Lcr- 
ncr i D. Seiderman wraz z zespołem żegnają K ra­
ków ". Ceny zniżone od 49 g r  do 2 zł

—  Z T E A TR U  DOMU ŻO ŁN IE R ZA . Dziś o g. 
8 ‘30 pop. po raz ostatni baśń dramatyczna Rydla 
„Zaczarowane zo lo "; o  godz. 8-mej wiecz. ztuka 
ludowa ze śpiewami i tańcami „P raw dziw a  mi­
łość '1.

—  „CO K A Ż D Y  PO W IN IE N  W IED ZIEĆ  O MU­
Ł Y  CE PO LSK IE J". Odczyt na tenat powyższy 
w ygłosi —  z ramienia Powsz. W yki. Uniw. Jag. 
prof. U. J. dr Józef Reiss w e wtorek 27 bm. w  
Z w  Zaw. Prac. Umysł. (Sławkowska 6. I p.), 
godz. 745 wiecz. Wstęp wolny. Goście mile w i­
dziani.

ZGON FR A N C IS ZK A  SCHREKERA. Onegdaj 
zmarł w  Berlinie w  56 roku życia znany •'•kompo­
zytor niemiecki Franciszek Schreker "ehrekera 
M izywano psychoanalitykiem muzyki współczes­
nej, stosował bowiem w  tekstach swych magiczno 
realistycznych oper, podstawowe zasady psycho­
analizy. Najw iększy sukces osiągnął Sch-eker 
swoją pierwszą otperą „D er ferne K lin g ", a suk­
ces jeszcze się pogłębił, gdy Schreker wystaw ił 
czołową swoją operę pt. „D ie Gezeichneten". Zna­
ny teoretyk muzyczny Paweł Bekker nazwał „Die 
Gezeichnetei ' pierwszą po „Tristan ie" Wagne­
ra w ielką operą miłości.

— H A LLO  — D ZIEC I I  RODZIECE! Dziś w iel 
kie przedstawienie w  sali Bobińskiego (Rynek 
gł. ł. 34) urządzone staraniem W IZO . Piękny uroz 
Rtaicony program wykonany przez dzieci! Wesołe 
i  barwne korowody taneczne! Dzieci i rodzice 
przyjdźcie dziś do sali Bolońskiego o godz. 3‘30 
—  czeka W as tam wesoła i atraktcyjna zabąwa!

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

- Niedziela pop.; g o d z in a " ;  7*30 wiecz.: „Za lo ­
tnicy niebiescy-'.

Poniedziałek 7‘30 wiecz.: „Tow ariszcz"

T E A T R  ŻYD O W SKI BOCHEŃSKA 7.
Niedziela 4*30 pop. i 8*45 w iecz : „Unzer rebe- 

mu‘‘ oraz „A . Lerner i D. Zajderman w raz z  ze- 
społem żegnają Kraków".

T E A T R  DOMU ŻO ŁN IE R ZA
Niedziela 3‘30 pop.: „Zaczarowane ko ło "; 8

wiecz..- „P raw dziw a miłość".

REPERTUAR k in o t e a t r ó w  k r a k o w s k ic h
A D R IA : „R isputin". (Ostatnia carowa).
A PO LLO : „Now a płeć" (Ł ilssa Landi, Dawid 

Manuers).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Ostatnia eskapada".
MUZEUM: „Pod  kuratelą" (V lasta Burian)
PROMIEŃ: „Atlantyda" (Demon miłośc;) Bry­

gida Heim.
SŁONKO: „Relig ijny film chrześcijański"
SW1T: ,W cieniu krzyża" (Clnudettc Colbert i 

Tislsa I.an li)
W A N D A : „Spowiedź shańblonej" (Marcelle

Chantal)
SZTU KA: „U rw is z Hiszpanji"

Irena Haram !

Nasze żądania w akcji 
przeciwko nienawiści rasowej

1. Zawarcie konwencji światowej między wszystkiemi cywilizowanemi państwami, w której 
państwa te zobowiązują się karać więzieniem agitację antysemicką, albo agitację przeciwko lu­
dziom należącym do innej raty. W konwencji tej zobowiązują się też wszystkie, podpisujące ją 
państwa nie tolerować prawnie ani faktycznie żadnych antysemickich tendencyj.

2. Uświadamianie całego świata chrześcijańskiego i wogóle nieżydowskiego o kłamłiWOufc! 
antysemityzmu i nauki rasowej. Uświadamianie to powinno być prowadzone przy pomocy gani* 
broszur, mówców wędrownych, filmów, oraz pogadanek i odczytów w szkołach i innych insty­
tucjach wychowawczych.

3. W wszystkich państwach, w których Żydzi w większej ilości żyją, należy dążyć do dobro­
wolnego, wolnego od wszelkiego przymusu prze warstwowienia. Celem tego przewarstwowiraia 
jest taka przebudowa struktury socjalnej żydostwa, by tam, gdzie Żydzi głównie handlowi 1 za­
wodom wolnym się oddają, doprowadzeni zostali — przynajmniej w znacznej części —  do produk­
cji (przemysł, rękodzieło, rolnictwo sztuka).

4. Wszystkie, przystępujące do konwencji państwa zobowiązują się nie pozostawać w żadnych 
stosunkach z państwami, w których istnieją ustawy wyjątkowe wobec Żydów, albo grup, należą­
cych do innej rasy, aniżeli większość ludności.

Wśród tygodników

—  „E Z R A  CH ALU CO W A". Dziś godz. 5-U 
pop 17 Polvvie?zorck Towarzyski z nńcami w 
lókału M ik jlłjską  3, I. p Wstęp dla złonków 1 
wprowadzonych goćzL

„L E K T U R A ". U -ty  numer illustrowanego tygo­
dnika literacko- artystycznego, politycznego i spo 
łecznego „Lektura" pod redakcją Jakóba Appen- 
szlaka zawiera: Dawid Herbert- Lawrence — „Mo- 1 
je życie". Paw eł Halka- Laskowski — „Żyrąr- j 
dów-- (wyjątek z powieści). Jakób Appenszlak — 
Cudzoziemszczyzna w  polityce. —- „Marzyciel 
Ghetta (w  30 rocznicę śmierci Bernarda ^azare). 
Stefan Grosman —  „Ostatnia miłość" Heinego 
(nowela). Reportaże Lektury: „T c  itr Jłodyeh"
(Tadeusz H eller) i „Rzem ieślnicy" (Leon Maehtin- 
ger). Maurycy Szymel — „Ballada o dziwnej 
śmierci malarza". W ł. Żabolyński — „Samson" 
(powieść). Paulina Appenszlakowa, —  „Ideał ro­
dziny c z y  koszmar rodzinny" (Franciszek W er- 
fel, —  „Rodzeńst vo  z Neapolu"). Dr. I. Berman — 
„Essaye „Parandowskiego Działy; Teatr, (Józef ' 
Kronstein). Kino (Stefan Frey). Muzyka. Nowości 
wydawnicze. Kolumna Mody. Lektura Prasy świa 
towej — „Na froncie Żydowskim i Antyżydow­
skim" (Illustracje, Humor, oryginalne karykatury 
Birzonowskiego. Adres 'W arszawa, Królewska 
l. 31).

OPINJA. Nr. 12. zaw iera m. in. artykuły: Mały 
kongres — M. Kleinbau.n; Komunizm za odszko­
dowaniem — Dr. A. Insler; Pakt rzynsk i i L iga 
Narodów — Spectator; Do zgody! —  Dr. F. Ro- 
tenstreich; Bet'arkę Nachał (feljeto.i) — Ben- Le­
w i; Chairn Weizmann mówi do Ji5z>i.vu — Inż. A. 
Glizer; Joseph Conrad o psychologji Rosji —  J. 
Leser; Ekshumowany Szajlok —  Roman Brand­
staetter; D israeli i Palestyna — Dr. Badt- Strauss 
(Berlin ); A  w ięc kłamali! (reportaż sądowy) —
Z H.; Krótki piątek (humoreska) —  Chaim Nach- 
man B iaiik Czy cesarz Hadrjan zniszczył ź y io - 
stwo palestyńskie (Z  cyklu „K to  wygnał Żydów z 
Pa lestyny? ') — Ma ta u -z  Mieses; Żydzi bez Ta l­
lin du (Z  cyklu: Egzotyczni Żydzi" —  9 Karaici) - 
Azrie l Carlebach; Syjon kobiety żydowskiej —  
Marcin Buber.

30-STRONICOWY NR. 12 „W IADOM OŚCI L I ­
TE R A C K IC H " poświęcony jest w  całości współ­
czesnej kulturze litewskiej, której obraz dają w  
17 artykułach najwybitniejsi pisarze dzisiejszej 
Litwy. Numer liczy 50 ilutsracyj, poprzedza go  
słowo wstępne W ładysława Mergla. Numer uzu­
pełnia kronika tygodniowa Słonimskiego i aktu­
alności.

O STATN I 12 NR. „P IO N U " przynosi m. in. na­
stępujące artykuły i prace: Józaf Chałauński;
Produkty,v:zm uspołeczniony, W ł. Pobóg Mali­
nowski: Z pod pyłu zapomnienia (rzecz dotyczy 
nieznanego artykułu J. Piłsudskiego, ogłoszonego 
w  rosyjskiem piśmie rewolucyjnem „Swoboda" w  
r. 1902), J. Strzelecka: Młodzież i je j rynek arty­
styczny. J. E. Skiwski: M oralizatorzy z pod zna­
ku Aszantki, poezje R. Kołonieckiega, kolumna 
architektury, recenzje, sprawozdania

D IW REJ A K IB A , żyw o redagowany tygodnik 
gdudu pierwszego A  H. II. Akiba przynosi w  o- 
siatnim numerze: Z tygodnia na tydzień: Na stra­
ży a liji; Partyiiularyzacja jiszuwa; W  jaffskim 
porcie — bez Żydów. —  Jehuda Obrrastein: Kon- 
junktura i walki frakcyjne. —  E. Liebeustein: W 
Kwest ji żydowsko- arabskiej. —  Z rumu: Z gal ilu 
1> owskiego.

TYGODNIK  ILLU S TR O W A N Y . Nr. 12. zawie- 
; ra- St. R.: Tw órca  Państwa, P. Hulka- Laskow- 
* ski: Niemcy a Austrja, artykuł o „Ctłluakiole"

Firma Spedycyjna

GOLDFLUSS i Ska
w  K rakow ie , G ertru dy 8

Tel. 107-30, 141-93
ładuje dnia 27/38 m arca  b r. bezpośredni wagon 
zbiorowy z Krakowa do Jaffy. Ładunki drobnicowa,
pi zeaied tenis przyjmuje się do powyższego tatgtnn.

Znane ze swej dobroci ^^seSBMłdBBMiHlaBB

HACE RABCZAŃSKIE
a rn a *  praoa raMaot hraltawafcl

« «

« • BRAUN FEID
ju ż  do nabycia w  sklepach. Główny skład: 
M. FROft OWICZ, KRAKÓW, D1ETLGWSKA 64

Artystka, która miała zastąpić 
Gretę Garbo

W  Hollywood żyje kobieta, która poprzysięgła 
6abie, że nigdy nie zobaczy filmu „K ró low a K ry ­
styna" z Gretą Garbo i która na samo wspomnie­
nie nazwiska Grety Garbo wybucha gniewem.

Jest to artystka Katarzyna Sergara, kobieta 
jasnowłosa, o fascynujących oczach . niezwykłe} 
ambicji artystycznej. W  Hollywood wciąż utrzy­
muje się pogłoska, że Greta Garbo oofnie się w za 

cisze domowe. Wiedziano, że jest już zmęczony 
filmem, że je j ostatnie obrazy zbyt dużego nie 
m iały sukcesu i dlatego wytwórnia Metro- Gold- 
wyn-Mayer zawczasu wystarała się o je j następ­
czynię, którą została Katarzyna Sergava. Cicho i  
w  tajemnicy przed światem nad nią pracowano, by 
ją  uczynić podobną do boskiej Grety. Wtem nagłe 
Greta Garbo odniosła olbrzymi wprost sukces e- 
statnim swym filmem, tj. „K ró low ą  Krystyną".- 
Marzenia Katarzyny Sergavy rozbiły si ęw  p u ± , 
a młoda wybitna aatorka zerwała z wytwórnią, 
która ją zaangażowała, by z niej uczynu.- 
Gretę Garbo, i podpisała umowę z Warner Bro­
thers, postanawiając szczebel za szczeblem zrobić 
karjerę.

(piękne zdjęcia!), T. Terlecki: Jan Sobieski w
grafice między narodowej, J. A. Szczepański: M i  
scy alpiniści na -wysokości 7015 m, Jwugłps W. 
Abramowicza i J. A. Herbaczewskiego o  najmłod­
szej poezji litewskiej oraz cztery utwory ooetów 
litewskich (L itw a  jest w  m>dziet), recaazje tea­
tralne W. Syruczka, dalszy ciąg powieści J Jano­
wskiego.

H AN  O AR HACIJONI, organ młodzieży ogólnA- 
sjonistycznej. Jednodniówka luty—marzec 1934. 
Treść; J. Steiger: O nową drogę m łodzieży — Dr, 
J. W irklich: Konsolidacja, M. Rabinowicz; Na
v? polnym szlaku —  J. Sum: A  woda Iwrit —  K- 
Rosenblati: Ku Krystalizacji pojęć cz. II. J. Stei­
ger: Chaluc klal cijoni —  M. Skidelski: O konsoli­
dację ogólnego sjonizmu w Kongresówce —  M. 
Asaf: Arabski -uch narodowy w  Palestynie w  fo­
ku 1833 — Program światowego związku ogfiUuf- 
sjen. Z prasy. Kronik*.
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B, Singer

Jlnsumi
Tak Niemen, dawniej sławny z gościnności 
Łączący “iratnich narodów dzierżawy,

'  Już teraz dla nich był progiem wieczności
, I nikt be* straty życia lub swobody

N&e mógł przestąpić zakazanej wody.
< (Konrad Wallenrod).

„NO W Y DZIENNEK1', pontedzlaTeS % .  S. 19®i Str. 8

zgódm ei tw ie rd *q ; że do 
prania bielizny należy je­
dynie używać doskonałe"
o d  M y d ła  Je le ń  Sćhicht.

C d  dziGciqikćw  tał m ydło 
Ja, w y  rak i a r  3 z  najlep­
szych surow cC w, cieszy się 
za słu żo n e m  uznan iem  kil­

ku pokoleń gospodyń.

. . .  a o b e c n i e  t ak i e  ł an i e

H.P. I/SI

Przsdętny obyw ał el został ju ż daw no odsta- 
, wśony od polityk i. N o w y  reżim  i warunki g o ­

spodarcze p rzyczyn iły  się ku temu. Zahukany 
podatkami kw itu je  sw e obyw atelsk ie istnienie 

j  lojalnością, i m im o sarkań gotów  jest ten prze 
fciętny podatnik poprzeć rząd  za  cenę u lg podat 
kowych.

Zmiana rządu  interesuje takiego obyw atela  
mniej, niż zmiana naczelnika w ydziału  egzeku 
cyjnego w  urzędzie skarbowym . Rekonstruk- 
dła komisarjatu polic ji dotyka go  m ocniej, 
niż rekonstrukcja rządu. K on ferencja  na 
Zamku i w  Belwederze nie istn ieją  dla niego a 
tembardziej jakaś „głęboka”  polityka zag ran i­
czna, trudna do odgadnięcia i  do zrozum ienia.

Ale i politycy machnęli już ręką, nie mając 
możności odczytywania szyfrów wypadków po 
lity ki wewnętrznej i zagranicznej. Trudno są­
dzić o polityce według wizyt, trudno krytyko­
wać fakty, nie znając komentarzy.

Od kilku  tygodn i to czy ły  się konferencje w  
Belwederze. Zaczęło się od znanej narady b y ­
łych  prem jerów , a skończyło się na poufnych 
rozm ow ach  z prem ierem , m inistrem  spraw  za ­
granicznych, generałem  Sosnkowskim , P rys to - 
rem  i S ławkiem . Nam nożyło się w ówczas g a b i­
netów’ dużo, na płodzono w ielką ilość p rem je ­
rów , zapow iedziano szereg spraw , zw iązanych  
Z konstytucją, zagadnien iam i gospodarczem i, a 
Po tygodniu okazało się, że b y ły  tam  jakieś in ­
ne rzeczy.

K ilka  dni późn ie j odbyły  się kon ferencje na 
Zamku. Znow u  pogłoski i rzekome w iadom o­
ści ze źród ła  m iarodajnego. Już opow iadano so 
bie o wszysdBch m oż liw ych  przesunięciach na 
n a jw yższych  stanowiskach, które muszą nastą 
pić natychm iast po  uchw alen iu  konstytudji. 
Już poruszano tem at e lekcji, A  w  kilka dni póź 
n iej gruchnęła nowa w iadom ość; Generał Sosn 
kowski zostanie prem jerem .

D laczego Sosnkowski? Bo b y ł n iegdyś szefem  
sztabu w  Legjonach , bo  tow arzyszył M arszal­
kow i Piłsudskiem u do Magdeburga, bo jest rze 
komo um iarkow any, z zezem  w  stronę praw i­
cy, bo zd ją ł za rządów  MOraczewskiego sztan­
dar czerw ony z Zamku, bo... Jabłonna itp. Już 
w  kołach praw icow ych  opow iadano sobie, że 
dzieje się pod w p ływ em  nacisku ruchu prawico 
w ego  w  Polsce. Akcja  bow iem  praw icow a ro ­
zw ija  sie dość energicznie. W ó d z  praw icy, 
Rom an Dm owski, uważa, że teraz jest cza3 
n a jw yższy  nacierać, że sytuacja jest b liźn iaczo 
podobna do roku 1912-go, że m ożna teórją h it ­
lerowską, i akcją antysemicka, zdobyć w ładzę,

^ lub zyskać udział w  niej.
Fueh rer obozu narodow ego ob ją ł bezpośre­

dnio k ierow n ictw o redakcji .Gazety W a rs za w ­
skiej , dokonaw szy „czystk i” w  składzie reduk 
cy jn ym , zm ien ia jąc tytuły, zaostrzyw szy ak­
cję antysem icką, łagodząc stosunki z N iem ca­
m i. W  ten sposób Rom an D m ow ski zam ierza 
pogodzić m łodych  ze starym i w  obozie dawnej 
narodow ej dem okracji.

Może uda mu siię pogodzić jednych i drugich 
ale jedno stwierdzić trzeba bez zastrzeżeń, że 
rozszerzona została sfera wpływów endecji, że 
Legjon Młodych przejął się bardzo ruchem an 
ty semickim i w tym uniwersalnym magazynie 
w  tym Warenhauzie ideologicznym znajduje 
Się już na Składzie pełny komplet haseł hitle- i 
rowsklch, ogłoszony przez Leona Stachórskio- 
go, zastępcy komendanta głównego Legjonu i

M łodych.
Czy m am y przeto istotnie zw ro t na prawo? 

poseł MBedziński (zresztą  opiekun Leg jon u  
M łodych ) ośw iadczył w  sejm ie, że w  polityce 
zagranicznej jesteśm y stale m iędzy Berlinem  a 
M oskwą, że warunki geograficzne obow iązują. 
D zie je  się io samo rów nież i w  polityce w e w ­
nętrznej, a szczególnie w  polityce socjalnej. —  
Czasem lew icow y  flir t  z etatyzmem, sym ulu­
ją cym  socjalizm , czasem zw ro t na prawo, d yg  
w  stronę konserwatystów, z  wyrzeczen iem  się 
w o ln om yśln ych  uchyleń senatora Ehrcnkreu- 
tza. Zygzak i te w yn ik a ją  z sytuacji i w yw o łu ­
ją w ie le  nieporozum ień. N ie  każdy bow iem  m o 
żc sję zorjen tow ać w  zygzakow atym  progra­
mie.

STAN DEPRESJI
towarzyszący sklerozie, usuwa Sok Czosnku z mar 
ką F. F.. wyrobu Apteki Mazowieckiej Dra Skle- 
pinskiego w  W arszawie. Mazowiecka 10. Infor- 
macyj udziela i broszury wydaje bezpł at-iio Czter­
nasta Apteka M-gra W. Radwańskiego, K ra­
ków, ul. Lubicz 7.

Nikt n ie zrozum iał zygzaku politycznego 
stosunku do Czechosłowacji. D laczego akurat 
teraz, a nie kiedy indziej. D laczego m iesiąc 
przed p rzy jazdem  m inistra spraw  zagran icz­
nych F ran c ji następuje ostra w ym iana zdań 
m iędzy W arszaw ą  a Pragą? D laczego akurat 
w  tej ch w ili sytuacja m niejszości polskiej oka 
zała się najn ieznośniejszą? Dlaczego nie działo 
się to rok temu, m im o, iż wówczas w łaśn ie na­
p ływ a ły  skargi. Oczyw iście, że opow iadano so­
bie na ten temat różne rzeczy. Zarzucano Bene 
szowi, iż  za jm u je się rzekomo in trygowaniem , 
że chce poróżn ić F ran c ję  z Polską, że sugeruje 
n ieistn iejące rzeczy w  porozum ien iu  pollsko- 
n iem ieekiem , że działa z obaw y przed zgodą 
Polsk i na Anschluss itp.

Czesi p rzy ję li naogół dość spokojnie artykuł 
„G azety Po lsk ie j” , b rzm iący  jak  nota-u ltim a­
tum i w iddoczn ie cios b y ł w ym ierzon y  celnie, 
skoro m im o ostrego artykułu „Gazety Po lsk ie j”  
szef kancelarji w o jskow ej prezydenta Republi 

b— — im m m m m m m m m m m — m m m m m m m m m m m m m m m m m m

ki Czechosłowackiej Masaryka, generał Błaha, 
ośw iadczył 19 marca m iędzy innem i o Polsce: 

„B ędziem y się starali do jść do um ow y gospo 
darczej i w o jskow ej. D ługoletnią pracą na po­
lu  w ojskow em  potra filiśm y usunąć ju ż  dużo 
uprzedzeń, które obce interesy wszczep iły  w  na 
sze narody.”

W e  wszystkich tych sprawach ma podobno 
pośredniczyć m in ister spraw zagranicznych, 
Barthou. Prasa litewska podaje, że w czasie wi 
zyty  w  W arszaw ie  za jm ie  się rów n ież stosunka 
m i polsko-litew skiem i. Z  tego powodu został 
p rzy ję ty  na specjalnej aud jencji w Paryżu  po 
seł litewski, K lim as, i

Pozorn ie w yd a je  się, że rokowania polsiko-11* 
lew sk ie nie dojdą do skutku, że wszystko urwa 
ła  się po ośw iadczeniu  m inistra Becka, brzm ią  
cem, jak echo rozm ów  belwedarskdch. W szyst 
ko w yd a je  się przeto plotką. N ie  było  rzekomo 
żadnych rozm ów , p rzy jecha ł sobie kuzyn Mar* 
szałka Piłsudskiego, władze litew sk ie odprowa­
d z iły  hrab iego Zubowa z wielkimi honorami, 
bo jest znanym  działaczem  spółdzielczym. —• 
B y ł w  Belwederze, bo jest kuzynem. To  jest t «  
kie proste, że... budzi nawet wątpliwości. A  t l  
Przeszkodą z W aldem arasem , o którym Mar­
szałek Piłsudski ośw iadczy ł, że należałoby go 
w yrzucić  przez okno, została już dawno usunitf 
ta. Na L itw ie  w yrzucono go przez drzwi i okna.

Czas do jrza ł do usunięcia nieznośnego stanu 
m iędzy  Polską a L itw ą , d o  skasowania tych wa 
runków, gdzie list z W iln a  do K ow n a  musi wą 
drować drogą okrężną przez Rygę, gdzie prze­
płyn ięcie N iem na z Druskienik na drugą stro­
nę staje się przetępstwem  itp. I  choć ootaw 
brzm i ośw iadczen ie m inistra spraw  zagarani- 
cznych, Becka, przypuszczać należy, że  pod 
w p ływ em  zaostrzających się stosunków lite w -  
sko-niem ieckich do jd zie  do porozumienia, caa- 
go  zresztą Po lska pragnie. A  atak i  ostre ośwśaiS 
czenie w  polskiej po lityce  zagranicznej są czę­
sto przedm ow ą do przeprosin, do nawiązania 
lepszych stosunków. Ta jem n iczo  bowiem t od 
mdemnie n iż  na ca łym  św ied e  wyglądają drogi 
polityk i, ustalane w Belwederze.

LI

Tyćzlti organizacji — ofanzywą ogólnego sjonlzmu!
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Polecamy na święta 
niezmiernie wykwintne w yroby nasze:

B o g a ty  wybór czekolady tabliczkowej 
Czekoladę Mrożoną 
CZEKOLADKI DESEROWE

w  150 odmianach 
C u k r y  

Owoce w cukrze 
Chałwę w licznych odmianach 
Torty włoskie i ananasowe 
H e r b a t ę

Fabryka Czekolady

PLUTOS Sp. Akc.
HITLERIANA.

Karol Severing —  renegatem
Prasa niemiecka donosi, że w  tych dniach uka 

zała się w  Berlinie broszura „Mein W eg  zu H itler'1, 
której autorem jest Karol Seyering, były  socjali­
styczny pruski minister spraw wewnętrznych i je­
den z najgłośniejszych przywódców niemieckiej 
socjalnej demokracji. Seyering usiłuje wykazać w 
swej broszurze, że już oddawna żyw ił gorące sym- 
patje dla Hitlera.

„N ik t nie może mi czynie wyrzutu, —  pisze Se 
yering, —  że nie okazywałem zrozumienia dla po­
trzeb narodowych. Rozpocząłem swą działalność 
jako minister w  roku 1919 walką przeciwko lewi- 
cowo-radykalnym żywiołom ludu niemieckiego 
W alkę tę prowadziłem dalej w  r. 1920. a przy li­
kwidowaniu rozruchów w  Niemczech środkowych 
w  r. 1921 niczego nie przedsięwzięto przeciwko ż y ­
wiołom  prawicowym". Pisząc o puczu Kappa, opo­
w iada Seyering, że Kapp chciał go powołać jak-; 
ministra do swego gabinetu, „ale Kapp był mo­
narchistą, podczas gdy  H itler jest republikaninem 
Jest to różnica zasadnicza, której nie rozumieją 
komuniści. Już w  r. 1932 powiedziałem na kongr* 
sie: „Jeśli narodowy socjalizm potrafi taktami w y 
kazać, że potrafi rozwinąć płodną działalność, eo 
ejalna demokracja będzie musiała ruch ten uznać" 
M ój były  towarzysz partyjny Paweł Loebe uznał 
Już narodowy socjalizm. Teraz ja idę za jegu przy­
kładem. Pozostałem sobie w ierny i dlatego znala­
złem drogę do Hitlera. Dnia 20 czerwca 1932 ustą­
piłem tylko przemocy. Teraz idę tyko  za głosem 
swego setca niem ieckiego."

Wprost w ierzyć się nie chce, by słowa te mógł 
napisać Ę aro l Seyering. K to  wie, jaka mistyfika 
cja w  tem ws/zystkiem się kryje, bo i podłość ludz­
ka ma też swe granice.

Aresztowanie żony i dziecka 
Gerhartą Segera

B yły  poee$ socjalistyczny Gerhart Seger uciekł 
C obozu koncentracyjnego Oranienburg, a na&tę 
pnie ogłosił broszurę pt. „Oranienburg". w  której 
oskarżył pTzed trybunałem opinji publicznej świata 
-całą ohydę okrucieństwa i  barbarzyństwa hitlero­
wskiego. Obeenie, jak donosi „Neoier Vorwkrt6“ 
rząd hitlerowski aresztował żonę i 19-miesięczoe 
dziecko Segera.

Gdy wiadomość o tem przyniosło Biuro Reutera, 
hitleryzm pospieszył z wyjaśnieniem, że żona Se- 
gera dobrowolnie udała się wraz z dzieckiem dc 
obozu koncentracyjnego, ponieważ obawiała się 
zamachu ua życie dziecka.

T a  bezczelnie cyniczna wymówka długo nie da­
ła się jednak utrzymać, ponieważ rodzina żony 
Segera zwróciła się listownie do Loepara, namiest 
oika Anhaltu i Brunświku z prośbą o uwolnienie 
matki i dziecka, żadnej niema bowiem podstawy 
do ich aresztowania. Namiestnik hitlerowski odp o­
wiedział, że żona i dziecko Segera tak długo trzy 
manę będą, w  obozie koncentracyjnym, jak długo 
„zdra jca" Seger sam się nie odda w  ręce sprawie-

Do ozego dąią politycy arabscy?
Jerozolim a (Ż A T )  \V w yw ia d z ie  prasow ym  

prezydent egzekutywy arabskiej Muissa K azem - 
pasza el Hussein i poruszył różne polityczne 
zagadn ien ia  św iata arabskiego i m. in. o św iad ­
czył, że z  punktu w idzen ia  poliiycznego nastę­
pna w o jn a  św iatow a będzie b łogosław ieństwem  
d la  narodu arabskiego, ddyż nauczony dośw iad 
czeniem  nie bętlzie on w ięcej w a lczy ł po c zy ­
je jko lw iek  sironie, lecz jedyn ie  w  obronie w ła ­
snych sw ych  praw  i o swe zjednoczenie, Co się 
ty c zy  projektów  federacji panarabskiej. Mussa 
K azem  sądzi, iż  aczkolw iek nie jest p raw dopo- 
dobnem, aby do aljansu k ra jów  arabskich przy 
łączyła  się A rab ia  południowa (Hedżas, N edżd  
i Jem en), to napew no dojdzie do  federac ji kra 
jó w  północno-arabskich  —  S y rji, Iraku, T rans 
jo rdan ji i Pa lestyny. Mussa K azem  w ierzy , iż 
nadejdzie dzień , gdy  wszystkie kra je arabskie 
będą sfederowane na w zó r Stanów Z jednoczo­

nych A. P., jako autonom iczne jednostki pań­
stw ow e złączone w  obronie przed w spó lnym  
w rogiem . Na czele k ra jów  arabskich Mussa K a  
zorn sianie suwerenny m onarcha-Arab.

Co się tyczy  Żydów , Mussa K azem  tw ierdzi, 
że zawsze byt przeciwnik iem  stosowania prze- 
eiwko n im  gwałtu. W  n iepodleglem  państw ie 
arabskiem  Żydzi znajdą sw oje m iejsce jak  da­
w n ie j w  im perjum  ottomańskiem. A rabow ie  n . - : 
gdy  jednak nie zgodzą się, aby 20 procent lu­
dności palestyńskiej m iało  w ładzę nad Pa lesty­
ną. W  każdym  systemie rządów  reprezentacyj­
nych  Ż yd z i m ają p raw o do proporcjonalnej 
reprezentacji odpow iednio do ich liczebności W,, 
kraju. O pozycja  arabska przeciwko Żydom , 
konkluduje Mussa Kazem -pasza, n igdy n ie  by­
ła powodowana pobudkam i re lig ijn em i czy  ra- 
sowem i, lecz zawsze tylko połitycznem i.

Tel Awiw. (ZA T ) Na ostatniem posiedzeniu, Waad 
Haleumi uchwalił znaczną większością głosów rezo 
lucję ostro potępiającą akty gwałtu ' prowokacji, 
bez względu na stronnictwo, które je wywołuje, 
jako czyny grożące zniszczeniem i chaosem żydo 
wskiemu dziełu odbudowy Palestyny. Posiedzenie, 
na którem poddano dyskusji ostatnie zatargi c 
pracę i starcia między rewizjonistami a członka­
mi Histadruth. miało przebieg bardzo burzliwy. 
W  innej rezolucji Waad Haleumi wzywa wszystkie 
reprezentowane w nim partje do zaniechania 6po 
rów na tem tle i do wprowadzenia umów arbitraż:* 
wych. Przedstawiciele poszczególnych stronnictw 
wzajemnie obrzucali się różnemi oskarżeniami 
Przedstawiciele partyj nieangażowanych w  kon- 
fliktach wskazali w pierwszym rzędzie na szkody, 
wyrządzane przez ustawiczne spory żydowskiej 
pracy w Palestynie, na fatalne odgłosy tych spo­
rów  w  .świńcie nieżydowskim oraz na demoralizują 
ce działanie wciągania policji w  spory międzypar 
tyjne. Z prawicy wskazano nadto, że starcia mię

dzy robotnikami są tem bardziej nieuzasadnione, 
żc nie są one wywoływane bezrobociem, którego 
ryDek pracy w  Palestynie nie zna. Posiedzenie 
Waad-Haleumi było właściwie zwołane celem u- 
etanowienia terminu następnej sesji Aesefath- 
Haniwcharim. Na wstępie przedstawiciel rew izjo­
nistów dr. Waschitz zgłosił jednak interpelację w  
sprawie aktów gwałtu w dziedzinie stosunków 
pracy w  Palestynie. Interpelacja ta wywołała dłu­
gą i gorącą dyskusję, która trwała przez eały w ie­
czór.

Tel-Aw iw  (Z A T ) „Dawar" donosi, że rewizjoni 
śc.i zwrócili się listownie do Waad-Haleumi z żą­
daniem potępienia ostatnich incydentów „w yw o ły ­
wanych przez członków Histadruth", przyczem re 
wizjoniśei grozili opuszczeniem Waad-Haleumi, 
gdyby  odpowiedź nie była udzielona w  ciągu trzech 
dni. W  odpowiedzi 6wej Waad-Haleumi stwier­
dził. że potępia on wszelkie akty gwałtu bez 
względu na ich inicjatorów.

dliwości.
Tak wygląda sprawiedliwość hitlerowska!

Dlaczego udzielono dymisji 
następcy Einsteina?

Na czele Instytutu Astro-fizykalnego, tzw. Elu 
eteinsturmu, w  Poczdamie, stał do niedawna p r if  
di- E. Finlay Freundlieh, uczony o światowej sła­
wie. Kierownikiem administracyjnym instytutu był 
astronom Ludendorff, brat generała. Przed kilku 
tygodniami puścił Ludendorff w  ruch kurendę 
wprowadzającą pozdrowienie hitlerowskie do in­
stytutu i nakazującą wszystkim urzędnikom, fun- 
kcjouarjus*zom i robotnikom obserwatorium posłu­
giwanie się pozdrowieniem hitlerowskiem. Penie 
waż prof. Freundlieh podobno raz zlekceważył to 
pozdrowienie, przeto wdrożono przeciwko niemu 
śledztwo, które zakończyło się udzieleniem ma
dymisji.

Rodzina Torgfera w skrajnej
nędzy

Rodzina Torgłeira znajduje się w  skrajnej nę­
dzy. Otrzymuje wprawdzie pewne kw oty od komi­
tetu pomocy dla ofiar faszyzmu niemieckiego, ale 
rząd hitlerowski tych pieniędzy żonie Torgłeira nie 
doręcza. Pani Torg ler dawno już sprzedała całe 
swoje urządzenie i musiała zlikwidować prywatne 
mieszkanie, znajdując przytułek u swego teścia, 
k tóry je6t spensjonowanym urzędnikiem gazowni 
miejskiej w  Berlinie i tytułem emerytury otrzymu

A D W O K A C I

Dr. ROSSHAMDLER i Dr. JAFFE

je  80 marek miesięcznie^ Za tę pensję musi w yżyć 
cała rodzina.

Stary Torgler jeet eiężk-o chory na raka. N ie­
dawno zezwolono jego synowi odwiedzić śmiertel 
nie chorego ojca. Odwiedziny te przyszły niespo­
dzianie, tak, że Torgler nawet swej żony nie za­
stał w domu. Pó godzinie rozm owy z ojcem od­
wieziono Torglera znowu do więzienia. Dzieci je­
go znajdują się zagranicą, ale żonie nie udziela 
się zezwolenia na w yjazd  z Niemiec.

„Kulfurbund" — eeufralą rozwoju 
sztuki żydowskie] w Niemczech

Frankfurt (Ż A T )  N a  w ielkóem  werbunko* 
w em  zebraniu „K u ltu rbund  der Deufschen Ju-* 
den”’ we Frankfurcie, prezes tej organ izacji dr, 
K u rf Singer zakom unikował, że w ładze adm i­
n istracyjne i Izba Teatra lna  u dz ie liły  ju ż ze­
zw o len ia  na centralizację całej żydow sk iej d zia  
ła lności kulturalnej w  „K u ltu rbundzie” . W  roz 
m ow ie  z  przedstaw icie lem  Ż A T  dr S inger za­
kom unikował, że projektowane jest obecnie za ­
łożenie oddzia łów  tej organ izac ji w  różnych  pro 
w incjach  niem ieckich, co u m ożliw i celow ą w y ­
m ianę sił artystycznych .

prowadzą w s p ó ln ie  kancelarię 
W  K A T O W IC A C H , C L . M IC K IE W IC Z A  L .  8  

Telefon 312-80 i 346-37. 5246k»

s*®su;« ,  w wyborach do Rady Miel- u  O  dSIS fkjgf tylko na llst<a Sjcrtlka Wfo
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Egzekutywa O rgan izacji S ień  sk le j d la  zach od n ie j M a łopo lsk i i Slaska 
o ra z  W ydaw n ic tw o  „ N o w e g o  Dziennika** w  K rakow ie

uriadzaia 4 tygodniowa

Wycieczkę do Palestyny
na Targi Lewantyńskie

Wyjazd z Krakowa 17 kwietnia Pdwrót do Krakowa 15 maja
Cena udziału  w  wycieczce w yn os i w  k lasie II. . . . . . . .  Z ł 1*450— 

§3. turystycznej c „  1.340—
III....................   1.180—i  o b e j m a  j e

. .

. .

1. Indywidualny paszport zagraniczny ulgowy wraz z wizami.
2. Przejazdy kolejowe II. wzgl. III. kl. poc. posp. z Krakowa do Constanzy i z  powrotem (przy przejeidzie 

okrętem U L  kl.)
3. Przejazdy okrętowe IJ. w zgl. ID. kl. z utrzymaniem na okręcie.
4. Zw iedzenie Aten i Konstantynopola autami i utrzymanie.
5. Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju autamf lub autobusami.
6. Wszelkie opłaty publiczne.
7. Opłaty za przew iezienie wzgl. przeniesienie bagażu, napiwki w  hotelach^ podatki i t. d.

Możliwym  także będzie dłuższy pobyt w  Palestynie (z  ważnością karty okrętowej na późniejszy okręt)
oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu za osobną dopłatą.

Zapisy przyjmuje i Informacji udziela:
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zachodniej Małopolski i Śląska w Krakowie 

nlica Dietla 107. —  Telefon Nr. 108*84
Przy zapisie należy wpłacić tytułem wpisowego Zł 10 '—  i zaliczkę w kwocie Zł SCO'— , na konto Spółdzielczego Banku 
Kredytowego w Krakowie Nr. PKO, 4 0 7 .0 7 0  z adnotacją na czeku „W y cieczk a óo Palestyny" lub też gotówkę w powyższym

banku, przy ul. Stradom 13.
bW AGA: Ze względu na ograniczona ilość f a s z f c i f ć v , posiadanych przez kierownictwo 

wycieczki oraz ze względu na fakt, że obecne formalności w uzyskaniu wiz palest. 
wym agają dłuższego czasu, jak i z uwagi na konieczność terminowego zarezer­
wowania miejsc na okręcie przyjmuje się zapisy

t y l k o  według kolefitości zgłoszeń do dnia 25 marca 1934 r.
Jubileusz dr. Stephena Wise*a

Nowy Jork, (Ż A T ). Z okazji jubileuszu 60-lecia 
urodzin dr. Stephena W isc 'a  odbył się tu w ie lk i 
bankiet ku czci honorowego prezydenta Kongre­
su Żydowsko- Amerykańskiego, znakomitego ka­
zi oddSei i wybitnego sjoraisty. Przem ówienia po­
witalne w ygłosili m. in. b. minister Bainbiidge 
Golby 1 burmistrz N ow ego Jorku La  Guardia.

Dłuższe priem ówienie powitalne w ygłosił prof. 
Albert Einstein, który podkreślił, że  dr. WHse 
jest obdarzony najcelniejszymi cechami trybuna 
lutu: Szczególnie w ielkie są zasługi dr. W ise 'a  w  
dziedzinie pogłębienia godności własne} Żydów. 
Mówca wspomniał słowa dr W ise ‘a z  r. 1917, 
gdy formuło vał on swe stanowisko wobec. W o j­
ny Światowej: „Mam prawo mówić otwarcie. N i­
gdy nie obawiałem się, że pozostanę v  mniejszo­
ści. Przekonajcie mnie o słuszności jakiejkol­
w iek sprawy, a wystąpię bez zastrzjż )ń w  jej o- 
brooie, gdyby mi nawet groziła  kompljtna izo­
lacja". Słowa te, zaznaąza prof. Einstein, dobit­
nie charakteryzują postawę dr. Wise*a we wszy- 
stlich  kwestjaca życia publicznego.

Niefortunny wystąp 
osławionego Nanmanna

Lipsk, (Ż A T ). Nu zebraniu „Zw iązku narodowo 
niemieckich Żydów " przewodniczący tej organi­
zacji smutnie wsławiony dr. Max Naumann oslro 
wystąpił przeciwko „tak zwanej Reich svertre- 
tung der Deutschen Juden, która „uzrrpow ała" so­
bie prawo reprezentowania Żydów niemieckich". 
Gdy z pośród zebranych padł okrzyk „Niesłycha­
ny", porządkowi usunęli z  sali znanego rabina 
dr. Feliksa Goldmanna. Sy.idyk zw iąztu  gmin ży ­
dowskich w  Sak: onji Kurt Sabatzky protestował 
przeciwko wstępowaniu porządko vycb, wskutek 
czego również i on został w ypro vadzxry z  sali. 
Na sali powstało poruszenie i liczni zebrani pro- 
to-to^ali przeciwko prezydjum, które toleruje na­
dobne tcakto wanie poważnych oby va»e:i żydow­
skich Obecny na sali przedstawiciel policji ro z ­
w iązał zebranie

Z  Ż Y C IA  ORG ANIZACJI.

O TW AR C IE  L O K A L U  KO M ITETU  LO K A LN E ­
GO W  PODGÓRZU.

Od dłuższego już czasu cały szereg T o .v irzyszy  
dążył do stworzenia na terenie Podgórza Komi­
tetu Lokalnego, któryby poza funkcjami każdego 
Komitetu Lokalnego stanowił oś ro lek  życia sjo- 
r.istycznego. Dopiero w  ostatnich dniach starania 
te zostały uwieńczone skutkiem, w/aajęto lokal
i przystąpiono do pracy.

W  ub. środę odbyło się uroczyste ot warcie lo­
kalu mieszczącego się przy ul. Józefińskiej 4.

Do licznie zgromadzoaych przedstawicieli ła i  
starszego społe izeństwa jak i m lo iz ;eży przemó­
w ił w  języku hebrajskim prezes Kom. Lok. łow- 
M. Mełzer, poświęcając część swego przemówie­
nia nieodżałowanej pamięci towarzyszow i D row i
A. Laubowi, którego pamięć obecni uczcili przez 
pov stanie Następnie przemówił prezes Egzeku­
tyw y tow. mgr. Salpeter, który w  pięknych i sil­
nych wywodach wskazał na rolę i ztdania ogól­
nego sjonizmu w  obecnym okresie walk w obozie 
sjonistyeznym oraz w yraził radość z  powstania 
Kom. Lok. na terenie Podgórza. Następny m-rw- 
wca to.w. Dr. Pomeranz w  dłuższy n, źródłowo u- 
jętym referacie zobrazował obecaą sytuację ży- 
dostwa na świecie.

P o  odśpiewaniu Hatikwy, .silny n apelem do 
pracy i werbowania czło ików  zamknął przewo­
dniczący zebranie.

„D ER  R U F ‘‘  NUM ER DRUGI
Już ukazał się drugi numer dwutygodnika „Der 

Ruf", organu Światowego Związku Ogólnych Sjo- 
nisłów.

Numer ten zawiera bogaty materiał, traktują­
cy aktualne problemy sjooistyczne (kwestja aliji, 
koalicja sił w  obozie sjonistyez 1y.11, A ga ia  i jej 
ustosunkowanie się obecnie do dzieła odbudovy 
Palestyny), a nadto uzupełnia ten numer szereg 
artykułów, poświęconych problemom ogólnego 
sjonizmu w  związku z Tygodniem Orgunizacyj- 
lym , który będzie przeprowadzony na naszyn te­
renie w  Chol- hamoed Pesach

Cena egzemplarza 25 gr. Abonament miesięcz­
ny 50 gr.

Adres redakcji I administracji. Kraków, ul.

KUPUJCIE
|M ą3[łipSI IB£lF.P,EiT»V

|KfG'mTGtai pRZE BI NI Al

m M Y D Ł O

k K O M E T A
■ T R Z E B I N I A

| OBECNIE ZNACZNIE TAŃSZE J

DZIŚ yy KATO W IC AC H :

Teatr Polsk i: godz 11 przedpoł. Uroczysta aka* 
dmja ku czci Marszałka Piłsudskiego urządzana 
staraniem Kolejow . Przysposobienia Wojskowa* 
go.

W ystawa obrazów B. Zuckermanoa: Uroczyste 
otwarcie o godz. 11 przedpoł. w  sali Stow. Com 
cordia, Stawowa 19.

Kinoteatry: Capitol: Chicago —  Casino: A. Ha 
14 zatonęła. —  Coloseum: King- Kong.   Pała­
ce; Ekstaza. —  Rialto: M il jon na ulicy —  Union; 
B iałe szaleństwo. —  Dębina Dąb: Tysiąc i  2-gn
noc.

INFORMATOR WOJSKOWY
R E K R U T Z  B IA ŁE J : Można żądać nowego zbtf

dania przez komisję poborową z  powodu nowej 
choroby, przyczem braki w  uzębieniu od S5-proc. 
do 80-proc. dają kategorję „C “ .

Dietla 107.

Egzekutywa Org. Sjon, dla Zacli Małopolski t 
Śląska przypomina Komiteto n Lokalnym treść 
okólników w  sprawie wydawanego p rzjz Świa­
towy Związek Ogólnych Sjonistów dwutygodni­
ku „Der Ruf" i prosi ponownie o oezz włoczne 
wyznaczenie referentów, celem nafeiergic®aió|* 
szego rozpowszechnienia aastwgo pUtnoi
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„Dybuk” z mediolańskiej La Scali
Transm isja  „P o ls k ie g o  R a d ja “  d . 27 marca o  g . 9  w lecz.

Jesteśmy w przededniu jednej z największych 
atrakcyj w ś wiecie muzycznym, która zwłaszcza 
nas- Żydów gorąco obchodzi. We wtorek dnia 27. 
b. m. o godz. 9 wieczorem na scenie słynnej me- 

’ djolańskiej „La Scali" i w uszach miljonów radjo- 
slueliaczów poraź pierwszy rozbrzmiewać będzie 
potężnym akordem natchniony i pełen mistyczne­
go uroku dramat Ansikiego „Dybnk", któremu uta­
lentowany kompozytor włoski, Lodovico Rocca 
nadał przepiękną oprawę ^muzyczną.

Zbytecznem chyba będzie rozwodzić się nad tem, 
czem „Dybuk4- Anskiego był i jest dla twórczości 
I sztuki żydowskiej. Dzięki niemu cały świat kul­
turalny miał możność zapoznać się z naszą twór 
czością, gdyż sztuka Anskiego, jak gdyby w trium­
falnym pochodzie obeszła prawie cały świat. Nie 
było poważniejszego teatru dramatycznego, któ­
ryby nie wystawił u siebie tej sztuki o tak wyjąt­
kowej i oryginalnej treici, zaczerpniętej z kryni­
cy wierzeń ludowych żydowskich. „Dybuk“ An- 
sklego był wystawiony nawet w dajekiem od nas 
Tokio, Szangajn czy Kalkucie, budząc wszędzie 
zachwyt dla tego natchnionego dzieła.

Obecnie „Dybuk" Anskiego pojawia się znów na 
scenie, ale już nie jako sztuka dram atyczna, 
lecz jako opera. Fakt, że premjera tej opery od­
będzie się na scenie „La Scali", tej prawdziwej 
świątyni sztuki, jest dowodem, że opera „Dybu­
ka" Lodovica Rocca jest nieprzeciętnym utworem 
muzycznym, który niewątpliwie wniesie wiele no­
wych wartości muzycznych w tę trochę już prze­
starzałą formę twórczości muzycznej, jaką jest o- 
pera. /

Nic też dziwnego, że miłośnicy muzyki powa­
bnej oczekują ze zrozumałem zaciekawieniem trans 
misji premjery tej opery, żydowskich zwłaszcza 
melomanów intryguje, jak ten rodowity Włoch, 
Rocca wczuł się w bohaterów „Dybuka", tego wy 
jątkowego misterjum, pełnego ekstazy chasydzkiej 
! tak dla niego obcych z ducha i pochodzenia, jak 
Sender Brinicer, Lea, Chonan, cadyk z Miropolu, 
Meszidach i wielu innych postaci, wziętych jak 
gdyby nie z tego świata.

Pod tym względem ciekawe są wynurzenia kom 
pozytora na ten temat.

—  Wiele, bardzo wiele, —  powiada Rocca, mu­
siałem pracować nad sobą, aż udało mi się prze­
niknąć w tę osobliwą atmosferę, jaką owiana jest 
ta cudowna wstrząsająca potęga swego mistycy­
zmu legenda o Dybukn. Musiałem wytężyć całą 
swoją wolę, aby wczuć się w twórczość muzyczną 
2ydów i stąd czerpać natchnienie dla mojej ope­
ry. Przy tej okazji doszedłem do wniosku, że acz­
kolwiek muzyka żydowska nie zawiera w sobie 
tyle temperamentu żywiołowego, co włoska, tem 
niemniej pod względem melodyjności i tematyki 
Jest bardzo do niej zbliżona.

—  Dramat, który napisałem, posuwa się krok 
za krokiem za postaciami „Dybuka" na scenie. 
Starałem się, aby partje muzyczne były w swej 
konstrukcji proste, ale zata bardzo harmonijne. 
Bardzo wiele stndjowałem i pracowałem nad po­
staciami, występującemi w „Dybuku". Starałem 
się opisać je zapomocą iście żydowskich moty­
wów, tak dobrze znanych masom żydowskim. Bo- 
katerowie mojej opery śpiewają, aczkolwiek nie są 
śpiewakami. Również dzieło moje nie ma zakoń­
czenia muzycznego, albowiem i mistyka mojem 
zdaniem niema końca. Śpiew opery oparty jest na 
muzyce synagogalnej i wogóle cała opera prze­
pojona jest melodjami nawskróś religijnemi. Li- 
breto tej opery „Dybuk", osnute na tle dramatu 
Anskiego, napisał poeta włoski Simoni, który 
przeważnie ściile trzymał się tekstu autora."

Opera zaczyna się uwerturą-prologiem, gdzie 
na tle licznych śpiewów chóru i tajemniczego gło­
su Meszulacha podnosi kurtyna. Widać Cho- 
m ju  w Otoczeniu talmudystów z jesziwy; śpiewa­

jących w ekstazie „Pieśń nad pieśniami", która 
roztacza nieziemski czar. Przychodzi Lea i nastę­
puje scena, pełna lirycznych wylewów i uczuć 
wzajemnej miłości przez los przeznaczonych dla 
siebie kochanków. Akt pierwszy kończy się cha- 
sydskim tańcem talmudystów.

Akt drugi zaczyna się zabawą weselną. Zebraui 
śpiewają i tańczą na cześć narzeczonej. Gdy ta z 
wyczerpania pada zemdlona, orkiestra gra coraz 
ciszej, smntniej, kończąc akordami marsza po­
grzebowego. Następuje moment kulminacyjny, 
ilustrowany zapomocą dętych instrumentów: Ta­
niec dybuka, złych duchów i szatanów.

Akt trzeci przenosi nas dc domn cudotwórcy 
z Miropola. Cała muzyka tego aktu przepojona 
jest nieziemską melodją, słychać pieśń modlitwy 
wieczornej. Następuje sąd nad dybukiem. Orkie­
stra wydobywa najmocniejsze akordy mające ilu­
strować tytaniczną walkę, którą cudotwórca sta­
cza z nieczystemi siłami. Następuje wzniosła pieśń 
wyzwolenia duszy z ciała Lei. Słychać liturgicz­
ną melodję, która przechodzi w ledwo dosłyszalne 
pianissimo. Dusze kochanków Lei i Chonana połą­
czyły się.

Taka jest treść opery „Dybnk" Ludovica Roc­
ca. Transmisja tej opery z „La Scali" przez wszyst 
kie rozgłośnie Polskiego Radja pozwoli wszystkim 
radjosłuchaczom poniekąd brać udział w tej wiel 
kiej uroczystości muzycznej, jaką jest premjera 
„Dybuka w La Scali.

Dzień wtorkowy 27 marca stanie się pamiętną 
datą dla naszej twórczo/ci. Temat nawdtróś ży-

-—  O O

PRACOWNIA SlKiEUl DAMSKICH
S UnDniUIT7 wykonuje wg. modeli zagrań.

• n U I t U W I l A p o  cenach przystępny eh.
KRAKÓW, ulica Ssewska L  7.

M A U R Y C Y  S ZY M E L .

Odwiedziny muzy
Tu możesz przyjść. To mogę cię ugościć.
N oc rzewnie gra —  o niedaleko las.
Pod same drzwi otwarte ku ciemności 
Podchodzą brzozy pełne snu i gwiazd.

N ie pytaj o nic. Tu, na ławie siądź.
N ie jestem smutny. Serce mocno bije.
Więc przyszłaś znowu, aby życie tchnąć 
W  to błędne serce moje, twoje i niczyje.

Tęskniłem i  o tobie wciąż myślałem 
. W  dni pełne wzlotów, trudów, snów i  klęsk. 
Gdzie byłaś O, jak dawno nie widziałem 
Twej słodkiej tiuarzy w cieniu ciemnych rzęs.

Więc znowu razem w noc pod gwiazdą mą 
Stroimy śpiew, by brzmiał najgłębiej i najpro­

ściej,
Jak mowa brzóz idących ku nas z mgłą 
Pod same drzwi otwarte ku ciemności.

dowski wejdzie do historji twórczości muzycznej 
świata i sztuki scenicznej.

Wickham Steed 
o dziele prof Dy boskiego
0 Polsce

Dzieło prof. R om ana Dy boskiego, w którem  ten  
am basador dueha polskiego na kraje anglosaskie  
daje obraz swego kraju j  narodu, jego dziejów i 
jego nieprzem ijających w artości, ukazało się kil­
ka m iesięcy temu w Londynie w serji dzieł, po­
św ięconych św iatu nowoczesnem u, pod red ak cją  
w ybitnego uczonego angielskiego, M. A . L . F i- 
shera. (W  tej samej serji ukazała się niedawno 
także książka N orm ana B eutw icha o P a lesty n ie .) 
W ickham  Steed, jeden z najpow ażniejszych esei­
stów  angielskich, długoletni red ak tor „T im es" za­
mieścił w ,,O bserver“ entuzjastyczną recenzję, w 
której pow iada:

„Dobrze uczynił p. H . A . L . F ish er, że zw rócił 
się do prof. D yboskiego o napisanie tego dzieła po 
angielsku dla „The Modern W orld Series". Zasłu­
guje ono na gorące przyjęcie i z pew nością z niem 
się spotka. Prof. Dyboski jest dobrze znany u nns- 
w kraju a  i wśród studentów  wielu am erykańskich  
uniw ersytetów  nazwisko jeg o  jest popularne. J e ­
go znajom ość angielskiego jest ta k  niezw ykła w  
swoim rodzaju, jak  była znajom ość angielskiego  
Jó zefa  Conrada, a  mówi tym  językiem  o wiele le­
piej. riiż Conrad. Pisze on o P olsce jak  P olak , a  
nie jak pisałby Anglik, k tóry poznał polski język
1 badał Polskę. Pisze pozatem  jak Polak  o długo­
letniej, gruntow nej znajom ości angielskiego i am e­
rykańskiego sposobu patrzenia, n a św iat. T oteż  
dzieło jego wolne jest od cudzoziem szczyzny, i za­
równo patrjotyzm  swój, jnkoteż erudycję nosi on 
jak świetnie skrojony garnitur. Nie jest on bynaj­
mniej „prop agan d ystą". D aje praw dę, jak  ją  w i­
dzi i z rów now agą, k tóra  uniemożliwia sprzeciw .

Rzadko kiedy historja Polski była tak dobrze 
skomprymowana na przestrzeni stu stronic, jak to 
mamy w  części historycznej jego  dzieła. Po prze­
czytaniu tego, sprzeczne kwestje w rodzaju tych, 
jakie odnoszą się do źle pojmowanego „koryta­
rza", lub do stosunków między Polską a Litwą 
zjawiają się nam we właściwszej perspektywie.

Prof. Dyboski poświęca jednak mniej miejsca 
historji, niż geografji, strukturze administracyj­
nej, życiu ekonomicznemu, oświacie, badaniom na­
ukowym, literaturze i sztuce. O wszystkiem tem 
ma on dużo do powiedzenia, zaś wszystko, co po­
wiada służy jako ilustracja do głównej prawdy, że 
Polska, rzeczywiście nanowo powstała i dzielnie, 
krzepko żyje. Objaśniając ten fakt pisze on:

„W szystko to znaleźć może jedno ogólne 
wytłumaczenie —  dowiedziony fakt niepo­
skromionej żywotności narodowej. A  jeśli kto 
powie, że tłumaczenie to mało wyjaśnia, te­
dy zważyć należy, że temiże samem są wszel­
kie naukowe formuły, w  jakie ujęte zoBtały 
najgłębsze fakty życia. Jakąkolwiek więc bę 
dzie jego  wartość intelektualna, napewno wy­
starcza ono, by na wszelki wypadek zaopa­
trzyć Polaka nietylko w ufność, ale i w nie­
zbitą pewność. Tak jak bohaterowie i mę­
czennicy Polski, jej wygnańcy i prorocy przeg 
cały wiek dziewiętnasty nigdy nie przestali 
w ierzyć i spodziewać się, że Państwo Polskie 
znów powstanie, mimo, iż niemożliwem mo­
gło to się wydawać za owych czasów, tąk 
polski obywatel dziś, spoglądając na doku­
ment swej narodowej historji, instynktownie 
w ie i ani na chwilę nie wątpi, iż jakiekolwiek 
formy wyłonią się z obecnego fermentu wszechł 
światowego, Polska będzie żywym i aktyw­
nym organizmem pośród nich."

H j f f  ogólno slonistyczna winna dotrzeć 
do kałdego w tygodniu organizacyjnym!



Nr. 85

Kronika literacka
NOW E W Y D A W N IC T W A  H EBRAJSKIE  .311- 

F L A T ” W  K R A K O W IE . Zrzeszenie Hebr. L it. i 
Dziennik, w K rak ow ie przystąp iło  do założenia 
w yd aw n ictw a książek hebrajskich W ydaw nictw o  
to, k tó re  nosić będzie nazw ę „M iflaf1 przyslępaje  
już w  najzbliższym czasie do w ydaw ania dwóch  
poważnych dzieł hebrajskich. Ja k o  pierw sza lk a- 
Żo się m onografja D ra B. K atza o U. N. Gne.si- 
nie. Drugą z  rzędu książką będzie zbiór essayów  
i  rozpraw  filozoficznych prof. B. R apaporta.

M. BRO D ERSO N  I  A R T Y S T A  M A LA R Z  I. 
B R A U N E R  W Z N O W IL I T E A T R  M A R JO N ET EK . 
D obrych  kilka lat temu w ystąp ili M. B roderson  i
I. Rrauner w  Żydowskim  Zw iązku L ite ra tó w  w 
(Warszawie z  pierw szym  żydowskim teatrem  ma- 
rjan etek  zatytułowanym „Cbad- Gad ja ”. L alk i  
s t w oczy ł  wówczas nasz odw ieczny cygan w śród  
ru ałarzy i  bardzo przytem  utalentow any a rty sta  
ip. Brauner, a teksty n apisał B roderson. Obecnie, 
po powrocie B rau n em  do Łodzi, w znow iono da­
w ny ten teatrzyk rnarjonelkow y, k tóry  napew no  
puści się w  tou rn ee po Polsce. Czekamy go z  nie- 
Cfcpliwością w  K rakow ie.

„ U L IC A  M A G N O LJ0 W A “ JA K O  DRAM AT, 
płynna powieść „U lica M agnoljow a” L. Goldinga 
przerobiona została  na dram at, a przeróbkę w y­
staw i jeden z  te a tró w  londyńskich.

P R A C A  H ISTO RYC ZN A  0  KANT ONISTACH  
ŻYD O W SKICH . W  W arszaw ie  w yszła p raca  hi­
storyczna A braham a L ew ina pt. „K antonistcń*  
(w  jęz. żyd.). P ra c a  la, op arta  na źródłow ych ma- 
terjałach, opisuje m artyro log ię  żołnierzy żydow ­
skich w  armji rosyjskiej za czasów  M ikołaja I.

W  1 5 -L E C IE  ŻYD O W SKIEG O  T E A T R U  AR­
T Y STYC ZN EG O  W  NOW YM  JO R K U . W  bieżą­
cym roku św ięcił Żydowski T e a tr  A rtystyczn y  
pod d yrek cją  M orrisa  S ch w arca w  Nowym Jork u  
sw e 15-leeie. W  Nowym Jo rk u  w yszła obecnie 
k siążka Gh. B ialina. opisująca dzieje tego 15-lecia  
tw órczej p racy  M orrisa Schw arza.

DRUGI TOM ŻYDOW SKIEGO LEKSYKO N U  
TE ATR ALN E G O . Zalmen Silberzwcig zapowiada 
idrugi tern. redagow anego przez siebie żydowskie­
go leksykonu teatralnego. Tom ten :ia 800 stronni­
cach zaw ierać  będzie 503 b iografij i portretów ży­
dow skich aktorów .
' CO Z A P O W IA D A JĄ  T E A T R Y  W A R S Z A W ­
SKIE? W e w torek dnia 27 bm. odbędzie się w  T e a ­
trze Polskim  prenijp.ra „Zbrodni i k a ry "  D ostoje­
w skiego w  inscenizacji i reżyserji L e o ra  Schille­
ra  —  T e a tr M ały kończy próby z komedji D uver- 
r-ois pt. „ Ja n k a ”, W  sztuce tej g ra  aż szesnaście  
pań, z  Rom anów ną w  roli głównej. — W  T eatrze  
N arodow ym  odbyw ają się próby z „U cieczki” 
G ałsw orthy‘ego, reżyseruje Chaberski. —  T e a tr  
Letni w ystaw i po św iętach  komedję m uzyczni 
„Domek z k a rt” G raniclistaedtena, w głów nych  
rolach w ystąp ią  M alicka i M aszyński. —  T e a tr  
„N ow a K om edja" zapow iada sztukę Juliana Tu-

Dziś zamknięcie Wystawy 
Zrzeszenia Artystów Żydowskich

W y staw a ob razów  i m etaloplastyki S. Cygle- 
ra  (Będzin), H. R abinow icza (W a r s z tw i) ,  dr. O, 
H ersck d órfera (K rak ów ), N atana Szpigla (Lódź), 
J  Śliw niaka (W a rsz a w a ) zostanie dziś zam knię­
ta.

O poziomie w ystaw  św iadczy fakt, iż kilka eks­
ponatów  zakupiło Muzeum N arodow e v K rak o­
wie. O prócz obrazów  i m etaloplastyki C yglera, 
Rabinow icza, Szpigla, śliw niaka zakupiło Mu­
zeum N arodow e 5 grafik  Sa n. C yglera. W  K ra ­
kow ie oprócz zakupów  osób p ry  vatnych zostaje  
szereg  m etaloplastyk wykonanych dla bożnicy, 

p rzy ul. Szpitalnej przez J .  Śliw niaka Zarząd boż 
nlcy k orzy stając ze sposobności pobytu tego św ie  
tre g o  a rty sty  w  K rak ow ie zam ów ił dla świeżo  
restau row an ej bóżnicy szereg św ieczników

Poniżej podajem y reprodukcję jednego z drze- 
v o ry tó w  Sam. C yglera zakupionych przez Mu­
zeum N arodow e.

„NO W Y DZIENNIK” , poniedziałek 06. 3. 1934

S. C ygler „Z aułek”
D rzew oryt zakupiony przez Muzeum N arodow e.

wima p+. „ P łaszcz” . Je s t to przeróbka sceniczna  
noweli Gogola. --- „Ateneum ” zapow iada insceni­
zację pow ieści S tru ga „Dzieje jednego poc.sku” .

O W Y D A N IE  P O E Z Y J  K . I. G A ŁC Z Y Ń SK IE­
GO. W  „Pionie” ukazał się apel do w ydaw ców , 
aby w ydali rozrzucone po czasopism ach lite ra c ­
kich posiadające w ysoką w a rto ść  poetycką w ie r­
sze K, I Gałczyńskiego.

NOW A K SIĄ ŻK A  P A W Ł A  MORANDA. W  P a ­
ryżu ukazała się nakładem  „Nouvelie Revue 
F ra n cn ise ” now a książka P a w ła  M oranda pt. 
,F ra n ce  la Donice” .

P A R Y S K I T E A T R  M A R JO N ET EK . W  ogrodzie  
Luksem burskim  w  P a ry żu  w ybudow ano now ocze­
sny te a tr  m arionetek, k tóry  zam ierza w yzyskać
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taniość teatru  m arjonetek dla eksperym entów  tea­
tralnych. T eatrem  opiekuje się tow arzystw o, do 
k tórego przystąpili M aurice R ayel i Ju lcs Ro- 
mains.

NAGRODA L IT E R A C K A  IM. A L B E R T A  I. Je ­
den z p isarzy i krytyków  francuskich, Andrec Btl« 
ly w ystąpił z orojaktem ufundowania przez. Aka- 
demję Fran cu sk ą nagrody literackiej m. k róla  
A lberta I. P ra s a  francukas projekt ten g o rą co  
poparła.

ZGON F . BRODOW SKIEGO. W  W arszaw ie 
zm arł w 70-tym roku życia znany pisarz polski 
Feliks Brodo-yski. Z m arły  w ydał ..Chw ile”,  
„Strącone liście”, „Dziecię Symchy”, „D rzew a", 
„R cspha”, „Dorn cedrow y”

„W A L K A  M ŁODYCH”. Pod tym tytułem po- 
w stało  we F ra n cji nowe pismo. „ L a  Bule des Teu- 
r e s ” redagow ana jest przez sen atora De J.ouye- 
nela, k tóry w pierw szym  num erze ogłosił list O  
tw arly , tłu m aczący przyczyny jego istąpienia 2  
p artji radykalnej.

K SIĄ ŻK A  ,T. D E V A L A . Głośny autor komedjo- 
w y Jacąu es D eval, au tor „M ademoiselłe”, „Stef­
k a” i „T ow ariszcza”, ogłosił w  w ydaniu książ- 
kow em  ostatni sw ój d ram at pt. „M odlitwa za ży- 
w ych“ . Szm ka ta, g ran a w  bieżącym  sezonie w 
T aiyżu , zaw iera  gw atłow ną saty rę  na stosunki 
m oralne dzisiejszego społeczeństw a. W e w stępie  
do w ydania książkow ego „Modlitwy dla żyw ych "  
pisze D eval: „N igdy nie powinienem był powie­
rzać teatrow i tej sztuki, k tóra  nie jest ro zry w k ą”,

W Y S T R P Y  „C R IC O TU " W  W A R S Z A W IE. Wj 
„Ipsie” odbyw ają się gościnne w ystępy k rakow ­
skiego teatru  ek-perym entalnego „C rico t”. W y ­
staw iono Józefa Ja re m y  „S erce panny Agniesz­
ki” i T ytu sa  Czyżew skiego „Śm ierć F au n a”.

„Ahaswer"
O b ra zy  b c iow sk će l n ęd zy  
i żyd ow sk ie j o d b u d o w y

Bielsko, 22 marca.

Nielada biesiadę duchową dostarczyło Keren 
Kejemeth Lejisrael naszemu miastu. „Ahaswer” , 
obraz wiekowej tułaczki, -bezgranicznych cierpień 
rozprószonego i bezsilnego narodu —  z jednej 
strony, bohaterska przemiana duchowa, chaluco- 
wy wysiłek i wyzwoleńczy czyn pionierski doby 
Obecnej, doby sjonistycznego odrodzenia —  z dru­
giej, nieomieszkał wywołać w sercach setek wi­
dzów całej skali emocji, jakie to potężne widowi­
sko wzbudzić i poruszyć może. Tysiąc głów liczą­
ca publiczność wypełnionej po brzegi sali Strzel­
nicy, była przez dwie godziny trzymana w najwyż 
szem napięciu. Przyczyniła się do tego sprawność 
masowego chóru pod energicznem i umiejętnem 
kierownictwem wytrawnego dyrygenta i reżysera 
I s i R e i s s a ,  oraz wysoki poziom Sekcji Dra­
matycznej „Hitachduthu” .

Po przygotowującej nastrój pieśni z „Dybuka", 
„Mipnej mah” — chór w akcie pierwszym odtwa­
rza recytacjami chóralnemi, melodjami, ruchami i 
gfektatni świetinemi, zlewającemi się w przepysz­
ną harmonję, grozą przejmujący obraz tysiąclet­
niej tułaczki, bez odpoczynku i bez wytchnienia, 
Otoczonego morzem niezgłębionej nienawiści i 
gnanego dniem i nocą, przez lądy morza, wsie i 
miasta, pola ł lasy, falą nieustających nigdy wro­

gich uczuć otoczenia, tułacza dziejowego —  Ahas- 
wera-Żyda. Niezapomniany jest obraz beznadziej­
nych cierpień i rozpaczliwej niedoli, jaki ten akt 
osłania. Uzupełnia go scena z „Hrabiego z Charo- 
lais” R. Beer-Hofmanna. Rola „czerwonego Icka", 
przekraczająca zdolności sceniczne amatora, a za­
krojona na miarę siły artystycznej pierwszej ja­
kości, została przez tow. Federgrilna odegrana z 
wiernością, która zdumiała nawet największych 
optymistów. Postać hrabiego pięknie odegrał tow. 
Róssler. —  Pod koniec pierwszego aktn —  znów 
chór. Z pośród huku maszyn, z pośród grzmotn tur 
bin i syren, wznosi się krzyk uciskanego narodn...

Scena w porze hawdali z „Złotego łańcucha" 
Pereca, wypełniająca cały akt drugi, symbolizuje 
beznadziejność mistycznych wzlotów i bezsilność 
wyjątkowych jednostek wobec niewiary i tchórzo 
stwa masy. Mistrzowsko odtworzona została psy­
choza zdenerwowania, panująca wśród chasydów. 
Szczególnie upajała publiczność postać rabina, 
którą odtworzył tow. Mandelbaum. Każdy ruch, 
każde słowo świętego starca, przewyższającego o 
głowę prawie otaczających go chasydów, tchnęło 
dostojeństwem talmudycznem i mistyczną głębią, 
i zupełnie naturalnem było dla widza,, że ta potęż­
na indywidualność wkońcu porywa maluczkich 
chasydów. A tern silniejszem staje się przygnę­
bienie, kiedy pełny entuzjastycznej radości taniec 
zostaje nagle przerwany przez wiadomość, iż Pin- 
kas odmówił hawdalę. Odznaczyła się W tej sce­
nie wśród chasydów tow. Ema Konigsberżanka, 
oraz świetną swą grą tow. Telchtfial. W  pozosta­
łych rolach nie mniej efektownie tow. tow. Ka-

tówna, Brandówna, Engel, Ożarowski, Pradelskl, 
Forscher, Kop per, Miinz, Birnbaum i Federgriin 
Conferencjerkę prowadził tow. Steinberg, dobrze 
zgraną orkiestrę tow. Spiegel.

W przeciwieństwie do mistycznych wysiłków 
jednostek, prozaiczny wysiłek zbiorowy —  który 
przedstawia chór w akcie III —  kładzie podwali­
ny pod nową przyszłość. Twarda, nieustraszona 
odwaga, niewyczerpana eńergja —  suszą bagna, 
tworzą kwitnące pola i łąki, bndują wsie i miasta 
— budzą nastroje nadziei i podnoszą wiarę w sie­
bie. Znalazł nareszcie drogę do domu, do siebie —  
Ahasfer...

Nigdy zdaje się publiczność Bielska-Białej nie 
śpiewała z takim zapałem „HatSiwy" jak po za­
kończeniu „Ahaswera". Wyrazem uznania dla 
pięknej gry i świetnej reżyserji były niezliczone 
prośby, by rzecz jeszcze raz odegrać oraz wzru­
szenie, z jakiem liczne grono przyjaciół żegnało 
tow. Isi Reissa, utalentowanego reżysera o nie­
przeciętnej mierze, który niestety jako cudzozie­
miec musiał bezzwłocznie opuścić nasze miasto, 
nie mogąc zadość uczynić prośbom publiczności. 
Mimowoli skojarzył się w świadomi jego los, los 
setek tysięcy braci z Niemiec i wogóle całego go- 
Iusu —  z treścią „Ahaswera". Wyjechał —  ale 
obudził u nas wolę do artystycznego ujęcia i u- 
kształtowania dążeń sjonistycznych. Pozostała tał 
Sekcja Dramatyczna „Hltachdutu". którą czekają 
po świetnym egzaminie sprawności, wielkie zada­
nia na przyszłość.
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I I. M ISTRZOSTW A Ś LĄ S K A  W  TU N IS IE  STO­
ŁOW YM .

Mające się odbyć dnia 25. marca br. mistrzo- 
slwa śląska postały z powodu przeszkód techni­
cznych odwołane. Natomiast śląski Zw. T. S. po­
w ierzył przeprowadzenie tcgorcznych mistrzostw 
Ż T. G. S. „Makkabi“  Król. Huta, które odbędą 
się dnia 15 kwietnia br. Mistrzostwa te będą 
pierwszą bodajże w  Polsce największą imprezą 
v. tej gałęzi sportu. Makkabi Król. Hula, która 
jest znana z  przeprowadzenia takich imprez, w zię­
ło sobie za zadanie, aby mistrzostwa te wypadły 
jaknajlepiej.

Oprócz tego Makkabi pertraktuje o przyjazd 
wicemistrza świata Bel dc a, lak -ównież mistrza 
Polski Ehrlicha, który na mistrzostwach świata 
zajął 4 miejsce. Obaj zawodnicy grają naturalnie 
poza konkurencją.

Jak z powyższego wynika imp-eza ta będzie 
pierwszą w  Polsce i nareszde bęiz''emv mogli o- 
glądać najlepszych zawodników Śląska. Zazna­
czyć należy, i i  do tego rocn y iu  mitsrzo ;t\v zosta­
ły  dopuszczone także kluby dezizeszone w  SI. 
Zw. T. S.

Zgłoszenia należy już k ie -ować pod adresem 
IW. Keins K ró l Huta Jagiellońska 1. Zgłoszenia 
muszą być imienne. Zamknięcie zgłoszeń upływa 
W piątek 6. kwietnia br. o  ęodz. 6 wiecz.

Mistrzostwa powyższe będą rozegrane w  nastę­
pujących konkurencjach: Drużynowe \  i B klasa, 
jednostkowe i duble kl. A. Startowe >d drużyny 
Srynosi zł. 2,50,. od jednostkowych 1, duble 1,50.

Nagrody do powyższego urnieju są następują­
ce: Srebrny puhar dla mistrza drużynowego, figu ­
ry dla jednstkowych i duhla, oraz dyplomy

TREN IN G  P IŁ K A R Z Y  W Y ZN A C ZO N Y  N A  28 
M ARCA

Mecz treningowy czołowych piłkarzy polskich, 
który ma się odbyć przed ustaleniem reprezenta- 
icji na mecz 15 kwietnia z Czechosłowacją w  P ra ­
dze i który został w  ubiegłym tygodniu odv-ołany 
wyznaczony został ostatecznie na środę przyszłe­
go tygodnia, 28 marca. Trening odbędzie się w 
Krakowie o godz. 13 na boisku Cracowii.

BOKSERZY PO LSCY JA D Ą  PR ZE C IE Ż  DO BU­
D APESZTU  

na mistrzostwa Europy
Onegdaj otrzymał Polski Związek Bokserski 

list od W ęgierskiego Związku Bokserskiego, wy-

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
- 0 - 0 - 0-

0  podniesienie gospodarcze 
województwa krakowskiego

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie opra­
cowała ostatnio projekt programu, mający na ce­
lu przyczynienie się do podniesienia gospodarcze­
go W ojewództwa Krakowskiego przez zwiększe­
nie dochodów wsi i jednoczesne danie zatrudnie­
nia przy uprawie, przeróbce lnu i przy produkcji 
tkackiej drobno-waraztatowej i  chałupniczej.

Program ten łączy się ściśle z uruchomieniem 
Mechanicznej Przędzalni w Krośnie, którą od Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego przejęła firma „Schei 
bler, Grohman, Kejlin i Reichman".

Plan lniarski, obejm ujący system pracy od u- 
prawy lnu, znajdującej zgórą zabezpieczony zbyt 
w mechanicznej przędzalni w Krośnie, po mało- 
warsztatowy prżemysł tkaci o zgóry zopewnionym 
nakładcy, jest treścią memorjału. Memorjał ten 
został przedstawiony na konferencji, zwołanej 0- 
negdaj przez Pana W ojewodę Krakowskiego Dra 
Kwaśniewskiego. W  konferencji tej wzięli udział: 
Pan W ojewoda Dr Kwaśniewski, W icewojewoda 
Walicki, Dr. Wolaniccki, Dyr. Kochanowski. Prez. 
Epstein, Pos. Kleszczyński, Dyr. Inż. Boczek i 
Dyr. Inż Mianowski.

Na wyżej wymienionej konferencji dyrektor 
Izby przemysłowej handlowej w Krakow ie wygło 
sił referat i przedłożył tezy memorjału.

Projekt rozporządzenia 
o dostawach rządowych

Jak się dowiadujemy przygotowany został cał­
kowicie projekt rozporządzenia, ifegulujący spra­
wę dostaw i robót rządowych. Projekt ten roze 
słany do zainteresowanych resortów, jest jeszcze 
w chwili obecnej w  stadjum uzgadniania między- 
ininisterjalnego Jak słychać, w obecny u projek­
cie częściowo tylko zostały uwzględnione postu­
laty wyrażone w  opinjl Izb Przemysłowo-Handlo­
wych o projekcie tego rozporządzenia w  r. ub. 
Prace prowadzone są w bardzo szybkiem tempie, 
tak, iż. zatwierdzenia tego projektu i ewentual­

nego jego  opublikowania należy się spodziewać , 
w niedługim czasie, najpóźniej do- końca kwietaitt 
r. b. Sfery gospodarcze z zadowoleniem przyjęły 
wiadomość o opracowaniu projektu rozporządza- | 
nia, wyrażany jest jednak pogląd, i i  byłoby celo- 
we, aby projekt jeszcze przed jego zatwierdze­
niem był podany do wiadomości Izb Przemyało* 
wo-Handlowych. =

O kredyty dla kupiectwa
Kwestja kredytów dla kupiectwa, była jut nie­

jednokrotnie przedmiotem rozważań Komisji dla 
Spiaw Handlu przy Ministrze Przemysłu i Handlu. 
Wyłoniona w swoim czasie przez tę Komisję spe­
cjalna Podkomisja, po odbyciu kilku posiedzeń BA 
terenie Ministerstwa Skarbu nie zdołała 
pozytywnego rozwiązania dla tego tak żywotae- 
go d!a kupiectwa zagadnienia.

Na ostatnłem swem posiedzeniu Zarząd Cen­
trali Związków Kupców szeroko ujmował się tę 
sprawą. W toku dyskusji poddano gruntownej a- 
nalizie sprawę możliwości zrealizowania Jednego 
z postulatów, wysuniętych w swoim czasie przez 
organizacje kupieckie, a mianowicie sprawę kle- -;i 
dytu, zagwarantowanego hipotecznie, którego 
spłaty następowałyby w 10 kwartalnych ratach. 
Kredyt ten nosiłby charakter kredytu konstruk­
tywnego i udzielany byłby handlowi średniemu. 
Sprawa ta jeszcze nie znalazła ostatecznego roz­
wiązania 1 pozostaje nadal aktualną z uwagi na 
olbrzymi nacisk, jaki na to zagadnienie kładą sze­
rokie sfery kupiectwa.

Eksport do Holandji
Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie zwra­

ca uwagę zainteresowanych, że ostatnio ukazało 
się rozporządzenie holenderskiego Ministerstwa 
Spraw Ekonomicznych, ustalające, iż zarządzenia 
kontyngentowe nie obejmują: szkieł lampowych, 
wyrobów szklanych, stanowiących część artyku­
łów, wykonanych nie ze szkła, wyroby, m&terja- 
ły i tkaniny sporządzone ze sztucznego jedwabiu 
z domieszką prawdziwego jedwabiu, lub wełny 0- 
raz ze sztucznego jedwabiu impregnowanego gumą.

jaśniąjący sprawę organizacji mistrzostw Euro­
py. Okazuje się, że mistrzostwa zgodnie z regu­
laminem FIB-y, przeprowadzi związek węgier­
ski. Jedynie reklamę i przygotowanie sali odda­
no w  ręce osooy stojącej poza związkiem. W o­
bec takiego stanu rzeczy za ,trz;żea ia  PZB. upa­
dają i na mistrzostwa do Budapesztu wyjedzie 
pełna drużyna w  składzie ośmiu bokserów.

Jak wiadomo, mistrzostwa Europy odbędą się 
w  dniach 11 do 15 kwietnia, natomiast 18 kw ie­
tnia rozegramy w  Budapeszcie mecz międzypań­
stwowy Polska—W ęgry  w  konkurencji o  puhar

Europy środkowej.

R E W A N Ż  PO R TU G ALJI Z  H IS Z PA N JĄ  T Y L ­
KO 1:2

Mecz rewanżowy eliminacyjny do piłkarskich 
mistrzostw świata Hiszpanja—Portugalja w  L iz ­
bonie zakończył się szczęśliwem minimalnem z w y  
cleslwem Hiszpanji 2:1. Jest to o tyle sensacją, 
bo w  pierwszym meczu w  Madrycie w ygra li H i­
szpanie wysoko 9:0, a teraz tylko dzięki słynne­
mu bramkarzowi Zamorze nie przegrali.

Lfon  Feuchftwanger Przedruk wzbroniony 1 0 )

RODZINA OPPENHEIM
Rozm owy zamilkły, cisza zapanowała w  poko­

ju, gdy skończyła mówić. Słychać było tyU o  gło­
śne tykanie zegara, oczy obecnych m im iw oli wę­
drowały w  ślad za błądzącem od lew a na prawo 
„Okiem Opatrzności".

P rofesor Edgar Oppenheim, lekarz uśmiechnął 
Aię trochę ironicznie, a trochę z dumą: ta nieokieł­
znana dziewczyna była jego  córką. Matka zaś, 
Gina Oppenheim, kobieta mała, niepokazna pa­
trzyła  na I i  11 tli zachwycona Buth wrodziła się w  
ojca, i ona też się wybije, jak >jciec, jest inna, niż 
dziewczęta z  jej otoczenia. Interesują ją  tylko 
dwie sprawy: polityka 1 medycyna. Jest siooistką, 
już wcale niezłe mówi po bebrajsku Ma zamiar 
studjować w  Berlinie, w  Londynie, w Jerozolim ie 
i  jako lekarka osiedlić się w  Palestynie

Gustaw Oppenheim ma pociechę :'.e swej sio­
strzenicy Ruth. Od czasu do czasu jow ialn ie po­
drw iwa sobie na temat jej sjonizmu, lecz w  grun- 
t ń r  rzeczy rad jest, że w  rodzinie Oppenheimów 
jest miejsce i na ten odcień także. Fanatyzm tej 
dziewczyny dodaje jej pewnego uroku. Jest naty- 
le młoda, że można je j zezwalać na ekstrawagan­
cje.

Przystojna bolndynka Karolina Theiss spoglą­
da rozbawiona na tę szaloną pałkę. A le zaio Eł-

len Rosendorff nie uśmiecha się wcale. Dziwny.h 
gości pozapraszał sobie ten Gustaw...

Ellen Rosendorff, wysmukła brunetka o śniadej 
cerze i podłużnie wykrojonych oczach zapoznała 
się z  Gustawem w Czerwono- Białym Klubie Teni­
sowym. Lubi flirt, sport, towarzystwo. Te snobi­
styczne upodobania dziwnie kontraktują z jej bi­
blijną powierzohow i  ością. Jest złośliwo, ma o- 
stry języczek. Jest jedną z  Żydówek, z kióremi 
flirtuje Kronprinc — całe miast > obiegło jej po­
wiedzenie, gdy auto księcia, któram sam kierował, 
cudem uszło katastrofy:

—  Należy jechać ostrożniej, MonsieU’-. Proszę 
sobie wyobrazić, żc leżymy oboje pod szczątkami 
v  ozu jako jedna hnzkształtna masa. Nie do po-, 
myślenia: żydowskie kości w  poerdamskiem nau- 
zoleum, a hohenzollemowskie nn żydowskim 
cmentarzu.

W  stosunku do Gusława również i ;e zmieniła 
zasadniczego tonu —  roznaw ia ją  zazwyczaj o 
wielu błahych sprawach, właści wie o -liczem, tak 

zwykli rozmawiać zamożni, pędzący próżnia- 
czy tryb życia Berlińczycy. A  jednak to co ich 
- iąże jest czemś więcej, niż przolólnem spodoba- 
ciem się sobie. Gustaw zdaje sooie sprawę, że 
jej snobizm jest jakby maską ochronną, ż :  w  grun­

cie rzeczy jest smutna, trawiona bezcelowością 
życia Ellcn zaś w ie  o takich właściwościach je­
go charakteru, jakie Gustaw ukry wa nawet sam 
przed sobą.

W  tej chwili Ellen patrzy na Ruth Oppenheim 
z powagą i zaciekawieniem Gdyby ktoś chciał so-, 
bic- zadać ten trud, mógłby z łatwością przekształ­
cić Ruth Oppenheim w  światową damę, ale niech­
by kto spróbował ze światowych dam zrobić taką 
Ruth Oppenheim!...

Profesor Edgar Oppenheim rozm awiał z pa- 
rem Francods, dyrektorem gimnazjum im. K rólo- 
v oj Luizy. Edgar —  ociężały jak wszyscy Oppen- 
hcimowie, ale bardziej sprężysty, niż bracia — 
podrwiwa z niedorzecznej arbitralności wszyst­
kich teoryj rasowych. Ileż to prób krw i dokona- 
10, ileż to czaszek wymierzono, ileż to w łosów  
zhadapo — wszystko bez rezultatu. Edgar Oppen­
heim mówi z ożywieniem, gestykulując, bez deara 
dydaktyczności w  sposobie mówienia. Ręce ma 
mniej mięsiste, bardziej ruchliwe, niż ręce rodzeń- 
f lwa: —  ręce chirurga.

— N igdy dotąd nic zauważył, — zakończył z u- 
śmiechem —  aby naprzykład krtań tak zwanego 
a iyjczyka inaczej reagowała na określone bodźce, 
niż krtań semily.

Profesor nie był ani Żydem, ani chrześcijani­
nem, ani semitą, am aryjczykiem, był tylko laryn­
golog; cm, człowiekiem nauki, tak pewnym swojej 
racji, że nie wybuchał ani pogardą, ani gniewem 
wobec teoretyków rasy.

Dyrektor Francois żyw o przytakiwał I  on tak­
że był przedewszystkiem człowiekiem nauki, filo-
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Naskutek uw zględnionego protestu, zarzidzone  
M tta ły  n a niedzielę dnia 25 b:n. >o:iowne w ybo­
ry  do R ady miejskiej, ale tylko w jednym okręgu  
w yborczym , tj. III. okręgu, podczas gdy w IV. 
okręgu protest nie został uwzględniony z powodu 
braku ad resu  pełnomocnika listy

Nastroje panujące w śród ludności żydow skiej 
wskazują na. to, iż zw arta  ław ą b ęjzie  ona g ło­
sować na jedyną listę, której kandydici gw aran ­
tują obronę interesów i p raw  ludności żydow ­
skiej, tj. na listę sjońską Nr. 2.

Obóz żydowskich „bez.partyjników‘\ którem u  
dziś mamy do zaw dzięczenia zupełne zaniedbana  
spraw żydowskich, Tak w dziedzinie opieki społu 
ęznej jak i w  dziedzinie szkolnictw a —  rozbił 
się jeszcze przed w yboram i Poszczególni kamic 
dcci werbują w łasne kliki, m ające im pomóc do

Ks. prof, Archufowski rzeczoznawcą 
w procesie „falmRdyeznym" 
te Katowicach

Z K atow ic donosi nasz korespondent (J . P ) :
• Odraczany kilkakrotnie o rzez Sąd O kręgow y w  
Katowicach proces o obrazę religji żydo vs»iej 
przez wydawców  „B łysk aw icy ", znajdzie p raw ­
dopodobnie w najbliższym  czasie sw oje zakoń­
czenie.

Sąd Okręgowyr pow ołał jako -zcczo :r.aw cę obok  
wyznaczonego już przedtem rabina k itow ickiego  
Chameidesa, ks. dra Archut jwskiego, dziekana 
wydziału teologicznego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Jak już donosiliśmy, wyznaczany poprzednio 
rzeczoznawca ks. dr. M ichalsai z Warszawy uchy 
l i ł  się od zeznań przed Sądem, tłumacząc się bra­
kiem odpowiedniej znajomości rzeczy, będącej 
przedmiotem sporu.

Łomżyńska Kurja Irskupfa a imieniny 
marsz. Piłsudskiego

Z Łomży donosi agencja „Iskra*:
„Podobnie jak w  latach ubiegłych kurja bisku­

pia w  Loaiży nie zezwoliła księżom prefektom na 
odprawienie nabożeństw dla młodzieży szkół łom 
żyńskicli w  dniu imienin Marszałka Piłsudskiego.

Wobec tego na podstawie uchwały koła dyrek­
torów  i kierowników szkół powszechnych w e 
wszystkich szkołach przed rozpoczęcie n uroczy­
stości szkolnych ku czci Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego odmówiono modlitwy na Jego in­
tencję. Nadto wybrane delegacje młodzieży ze 
sztandarami w zię ły  udział w  nabożeństwie, które 
odprawił na intencję Marszałka Ks. kapelan Bry- 
dacki dla m iejscowego garnizonu, przodstawicie-

logiem. Namiętny miłośnik literatury, od wielu 
Jat członek Stowarzyszenia B ibljofilów , był szcze- 
rze zaprzyjaźniony z Gustawem Oppenheimem 

— Natura ludzka —  mówił —  nie zmieniła się 
od czasów znanych nam z historji. Jeśli się przyj­
rzeć ruchowi ludowemu za Katyliny, widać, jak 
bardzo ruch ten przypomina obecny ruch narodo­
w y: rozw iązłe mowy, agitacja pozbawiona skru­
pułów, najgorszego typu dyletamyzm. Może znaj- 
ćizie się i jak i Cycero wśród nas —  zakończył.

Był to jegomość o  lekko zaróżowionych policz­
kach, o białej bródce w  klin, m ówił płynnie, nie­
zbyt szybko, ładnie zaokrąglonemi zwrotami. Pe­
wno z większą przyjemnością oddawałby się oglą­
daniu tomów, stojących w  bibljoteec, niż rozmo­
w ie towarzyskiej. Jeszcze częściej liż  w  stronę 
książek zerkał w  stronę tęgiej damy w ciemnej 
jedwabnej sukni. Dyrektor Franco's był pod su­
rową kuratelą: jeśli żona straci go na chwilę z 
oczu, już w  następnej chw ili odnajdzie go  wz-o- 
kiem z pewnością.
N iełatw o je j dojść do ładu z tym utrapiomym mę 

żeni: a że też on zawsze powie to, co ma na my­
śli!... Coprawda, w  tej chwili sytuacja polityczna 
wygląda spokojnie, ale pani Francois nie dow ie­
rza sipokojowi. Koledzy karjerow icze tylko nad­
stawiają uszu i dobrze sobie notują w  pamięci 
Diebaczne słówko, gdy się komu wypsnie Jeżeli 
narodowcy się dorwą do steru, ta jakaś, dziś nieo­
strożnie rzucona uwaga jutro może pozbawić czło­
wieka Chleba i dachu nad głową. A  co w tedy bę­
dzie z  nią i z jej trojgiem dzieci? —  Za studjum 
mężowskie o wpływie klasycznego beksametru na 
wersyfikację Klopstocka nikt mu -ale da grosza.

„NOW Y  DZIENNIK", poniedziałek 3. '1034

zdobycia upragnionego mandatu radzieckiego, d ro  
gą .,w yk iw an ia" w łasnych • współkhndydalów.

Oby to było nauczką dla sfer chrześcijańskich  
BB , że nie można na p rzyszłość polegać na tych 
„żydow skich p rzyjaciołach".

Czołowym naszym kandydatem jest

DR. HICRSZ SYRO P.
D alsi kandydaci: tow . B erlin er B aruch. Izako- 

w icz W olf. dr. B ild cr Nuchim, Goldklang M ajer, 
Anisfeld M arkus, Drillich Izrael, 1’aerb er A b ra­
ham, Luslbaricr Kalm an, R ichter lzak. Schlussel 
Izak i Schipper E fraim .

W szyscy wyborcy glosują dziś w  niedzielę ty l­
ko na listę Nr. 2.

Przypom inam y, że obwód I. głosuje w  lokalu  
Szkoły Ew angelickiej, a obwód II. w  lokalu R a ­
dy Pow iatow ej

li w ładz i organ izacyj społecznych.
Młodzież wyznań niekatolickich pod opieką 

sw ych w ychow aw ców  w zięła idział w nabożeń­
stw ach  k tóre odbyły się na intencją M arszałka  
w  św iątyniach ic-h w yznań".

sprawa u? wciskowym 
lądzie Nafwyźssym

Pierw szy cyw i] przed sądem wojskowym

W ojskow y sąd okręgow y w  K rakow ie t kazał 
w swoim czasie inżyniera O skara Ju ro szk a, kie­
row nika w alcow ni m etali Dziedzice na 3 Ja ta  
więzienia, pozbawienie p raw  i u tratę  p raw a w y­
konyw ania pracy zawodowej za działanie na szko  
dę interesów  obrony państw a

Juroszek  sprow adził do w alco \ni olbrzym ią  
parlję blachy na potrzeby lotnicze, k tóra okazała  
się zupełnie nieużyteczną. Spostrzeżono się jednak 
w  po-rę a  inżyniera oddano pod Sąd W ojskow y, 
zgodnie z przepisam i nowej P roced ury  W ojsko­
w ej, k tóra  przewiduje, iż naw et osoby cywilne, 
o  ile były zatrudnione w  zakładach i fabrykach  
pracujących  dla w ojska i dopuściły się przestęp­
stw a n arażającego  interesy ob roay  państw a, pod­
legają jurysdykcji s ą d ó v  w ojsko vycb.

P roces Ju roszk a był pierw szym  u nas proce­
sem, w  którym  przed S alem  W oj s ko wy .i  i zasia ­
dła na ław ie oskarżonych osoba -ywilna.

N ajw yższy Sąd W ojskow y, iod przew odnictw em  
prezydenta N. S. W . gen. E m ila  'fecn arow sk ic- 
go w yrok  pow yższy zatw ierdził.

Orzeczenie &ątiu Najw. 
d tajemnicy zawodowej adwokatów

Z W arszaw y  donoszą: Izba IF-ga k arn a Sądn
N ajw yższego w ydała doniosłe orzeczenie w  prze­
dmiocie obow iązku tajem nicy zaw odow ej człon -

Alc ten lekkomyślny człowiek ani nyśli słuchać 
przestróg i napomnień! W ciąż jeszcze w ierzy w  
to, że jeśli można dowieść słuszności woich po­
glądów, w  takim razie wszystko v porządku. K ie ­
dy żona próbuje mU wytłomaczyć, ze w  obecnej 
chwili bynajmniej nie chodzi o uczciwość zapa­
trywań. wtedy podnosi oczy ku niebu i mówi z a- 
nielską cierpliwością:

—  Daj spokój, kochasiu..
—  Ach, on me zdaje sobie sprawy, że to tylko 

wyłącznie przez treskę o niego żona tak łamie so­
bie głow ę —  ani krztyny w  nim niema zrozumie­
nia dla praktyczności. Pani Francois zacina usta, 
spogląda na męża zasępiona. Dyrektor Francois 
rozgląda się trwożnie wokoło.

Francois jest dyrekorem gimnazjum im. K ró lo­
wej Luizy. Do ósmej klasy tegoż gimnazjum u- 
częszcza syn Marcina, Bertoid. Marcin zbliża się 
tlo dyrektora. Słyszał o nim, jako o człowieku 
liberalnych zapatrywań, z którym można się po­
rozumieć.

To  prawda, dyrektor Francois ia n przyznaje, 
że w  niektórych gimnazjach sytuacji uczniów Ży­
dów jest obecnie dość uciążliwa, ale jeśli chodzi 
o jego szkołę, to potrafi utrzymać ją zdała od po­
lityki. W prawdzie teraz nają ma irzydzielić ja­
kiegoś nauczyciela z  Tylży, którego sam się tro­
chę obawia, a le .. Dyrektor Francois urywa, czu­
jąc na sobie wzrok żony, choć zdslcka napewno 
nie mogła dosłyszeć jego słów

Tymczasem Jaąues Layendel wygłasza wobec 
żony i L izcloty swoje teorje, K lara, jak wszyscy 
Oppenh,eimowie, jest tęga, krępa. W łosy ma ciem­
no-’ blond, otwarte czoło, myślące spojrzenie Kie-

Str. I I

P R Z Y  ZA T R U C IU  wyw olanem  zepsułem ! po­
traw am i, jak rów nież alkoholem, nikotyną, morfi­
ną, kokainą i opium, zasto so w an i! naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka Józefa jest ccrnym  środ­
kiem pomocniczym. —  Z alecany przez lekarzy.

k ćw  palestry. Ja k  wiadomo,' składanie zeznań  
przez adw okatów  w obec władz sądow ych było  
już przedmiotem kilku zatarg ów  z powodu ue- 
dckladncgo sprecyzow ania p ra va odnowę skła­
dania zeznań przez obrońców  sądow ych. Sąd N aj­
w yższy stanął na stanow isku, że adwokat .nie mo 
że być w  żadnym wypadku zmuszony do składa­
nia zeznań co do faktów  jakie doszły do jego w ia 
dom ości przy udzielaniu porady prawnej klijen- 
tow i i prow adzaniu jego spraw y. P rzyw ilej ten 
rozciąga się na w szelkie przyszłe wypadki i p ro­
cesy, o ile pozostają one w  bezpośrednim zw ią­
zku z czynnością zaw odo v ą  adw okata .

Endecy oskarżani o szpiegostwo
„G azeta Polska'* donosi z T oru n ia : Przed są­

dem ok ręgow y n w  Toruniu toczyl i  się przy 
dizw iach  zam kniętych ro zp raw a przeciw ko re­
daktorow i „Słow a Pom orskiego" W acław ow i Ma 
dtjskiem u i przyw ódcy m iejscow ego OW P. Ry- 
chlińskiemu, oskarżonym  o  zbrodnię szpiegostw a, 
R ozp raw a zo sta ła  odroczona dla przesłuchania 
now ych św iadków .

 ogo-----
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.

B. POSEŁ DR, C W I H E LLE R  baw ił onegduj w  
Bielsku. P ob yt sw ój tow  H eller pośw ięcał spra­
wom organizacyj. w  niektórych zw iązkach. I  tak 
odbył n arad y z prezydjum podokręgu „Makkabi", 
z zarządem  Zw iązku Żyd. P ra c . Umysł., z zarzą­
dem Związku Inw alidów  Żyd. i in. W e wtO"ek' 
w ieczorem  tow. H eller w ygłosił w  lokalu „H i- 
lachdutu** ciekaw y re fe ra t o aktualnych proble­
mach sjonistycznvch w zw iązku z  posiedzeniem 
A. C.

Z PODOKRĘGU jM AK K AB I", W  iziocłn ien ia
ostatniej naszej korespondencji o walnetn zebra­
niu podokręgu, należy jeszcze p o łać , iż prof. dr. 
W ern er w  uznaniu jego zasług dookoła ruchU 
„M akkabi" został w ybrany prezesem honorowym i 
Przew odniczącym  prezydjum podokręgu został 
w ybrany Iow. Dr. Mechner.

OSZUSTWO B ILE T A M I KOLEJOWEMU Z z t 
sprzedaw anie pasażerom  fałszywych biletów  ko­
lejow ych zoslal aresztowany onegdaj pewien U- 
rzędnik przy kasie dworca kolejowego w  Białej. 
Pieniądze z a  sprzedane bilety zatrzymał dla sie­
bie. W ysokości -w yrządzanej w  ten sposób już 
od dłuższego czasu szkody jeszcze aie istalona.

,-HAKOAH*1 ro zeg ra  dziś o  15,30 na w łasnym  
boisku zaw ody piłki nożnej z  Leszczyńskim K  S. 
C iała. Przedtem  rezerw y.

T E A T R  M IEJSKI: Dziś o 16-tej i o  20-tej: „P o - 
lei blut", operetka O skara Nedbala.

K IN O T E A T R Y : 'Apollo: „Tajem nica ogrodu zo­
ologicznego". M iejskie B ielsko; „Robinson Cru- 
zoe" (D ouglas Fairb an k s) M iejskie B ia ła : ..Tu-
re l"  (w edług pow ieści B. Kellerm annn) ,

ay się zdecydowała poślubić Jaąues‘a Lageudla, 
wszyscy jej odradzali. A le ona już wbiła sobie 
ćw ieka w  głow ę — i właśnie to, co innych raziło 
w  nim, jako brak manjer, — odwaga cywilna, % 
jaką wypowiadał sądy, podpowiadane przez zdro­
w y rozsądek, jego dobroduszny spryt pociągały 
ją właśnie najbardziej. Mówiła naogół niewiele, 
ale miała zdecydowane poglądy na niektóre spra­
wy, i gdy przyszło co do czego, potrafiła z po­
glądów tych wyciągnąć konsekwencje.

W  tej chwili słucha w  milczeniu, z przychyl­
nym uśmiechem, co Jaąues wykłada Lizelocie: 
Wszystkie prądy polityczna narastają i i epos l rzę­
żenie w  ciągu lat, ba! w  ciągu dziesięcioleci. K to 
umie czytać między wierszami historji, ten ne 
p.oże się nie dziwić, dlaczego osoby zagrożone 
nie pomyślą w  porę o fem, żeby się ukryć w be*- 
piecznem miejscu. Dlaczego naprzykład francu­
ska arystokracja była do tego stopnia nierozsąl- 
na, żc pozwoliła się. zaskoczyć rewolucji — gey 
dziś każdemu uczniakowi wiadomo, że już na za­
sadzie pism Vollaire'a i Rousseau można było 
v  yczuć nieuchronne zbliżanie się rewolucji

Marcin Opnenheim spojrzał zukosa na obie ko­
biety, z uwagą i zajęciem przysłuchują e się w y­
wodom Jaąues a Layendla. Pogodna tw arz L i za­
loty o szarych oczach odcinała się jasnością vd 
cieżkawej, ciemnej g łow y  bratowej. Szyja jej 
lśniła białością i świeżością nad dekoltem czar­
nej sukni. Uśmiechnęła się do męża przelotnie^ 
lecz po chwili znów zwróciła śię w  stronę Ja- 
ques'a.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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RZECZY C IE K A W E ,

Dzień teściowych
P o  n iezliczonych „dn iach  m atki” , po  dniach

dziecka ’ etc. p rzyszed ł nareszcie dzień od w e­
tu dla teściowych. W  tych bow iem  dniach w  
inalem, licząeem  łyliko 10.000 m ieszkańców 
Am arillo  (S tan  Texas U, S. A . )  odbył się p ierw  
szy na św iecie d ^ eń  teściowych” . In ic ja torzy  
i organ izatorzy „dn ie teściow ych” uw ażali za 
w łaściw e podkreślić w  odezwach i  na p laka­
tach doniosłość uroczystości, która m a napra­
w i!’- w yrządzoną „o d  2500 lat” k rzyw dę kobie­
tom. noszącym  tytu ł teściowej. Ludność A m a ­
rillo  przyjęła z  entuzjazm em  zarów no organ i- 
zatorów  dnia jak  komitet oraz członkinie zjazdu 
Przez ulice m iasteczka przeszedł pochód teścio 
w ych  z całej okolicy, w itany radośnie przez tłu 
m y ciekawych oraz przez zarząd miasta. P ó ź ­
niej  odbył się konkurs w  stylu am erykańskim  
na; najgrubszą, najsm uklejszą, i najm łodszą z 
teściowych, należących do stałych mieszkanek 
A lnarillo . Burm istrz w yg łos ił uroczystą m owę, 
w  której zaznaczył m. in., iż  „w szyscy  ob yw a­
tele, A m arillo  uw aża ją  za  w łaściw e zjednoczyć 
sw oje  w ys iłk i w  celu okazania teściowym  przy  
w iązania, szacunku i m iłości, na jak ie zasługu­
ją  za  w ypełn ian ie ciężkich i trudnych zadań ży  
d o w y c h ".

Nazajutrz po uroczystościach ku czci teścio­
wych okazało się, iż  g łów n ym  in icjatorem  
„dnia” był miejscowy w ydaw ca  dziennika, któ 
ry pokłócił się gruntownie ze sw o ją  teściową. 
iW ten sposób dokonał zemsty i upokorzył ją. 
iTak więc „dzień teściowych” był dziełem  w ro - 
ga teściowych.

Największy zegar i termometr
1 Paryska wieża Eiffla, straciwszy pierwszeń­
stwo w  rzędzie najwyższych wież świata, zdo­
była je obecnie w  inny sposób: znajdujące się 
ma niej dwa zegary świetlne i termometr świe- 
Mny są dzisiaj największemi na świetle. Pięć 
mil jonów ludzi może sprawdzać jednocześnie 
jcoas i temperaturę, zarówno z Sacre-Coeur na 
Monmartre, jak i z przeciwległego krańca Pa ­
ryża. Tarcza każdego zegara o 20 metrach śred­
nicy (mniej więcej wysokość 6 pięter 1) znajdu­
je się na wysokości 180—200 metrów nad zie­
mią, a termometr o 20 podpałkach powyżej i 
poniżej zera sięga swym końcem prawie wierz 
jchołka wieży (300 m.), zaczynając się na wyso 
kości 150 m. Motory, poruszające obydwa zega 
ry, zasilane są przez prąd zmienny, idący z ze­
gara Obserwatorjum Astronomicznego. Często­
tliwość wahań tego prądu regulowana Jest z

absolutną ścisłością przez ruchy zegara astro­
nomicznego, dzięki czemu zegary na wieży E if 
fis wskazują zawsze dokładny czas. Dla unik­
nięcia wykrzywienia lub uszkodzenia wskazó­
wek na skutek zmian atmosferycznych, wiatru 
lub deszczu, skonstruowano je z lampek elektry 
cznych, umocowanych w  kierunku promieni 
tarczy i zapalających się automatycznie, Wska 
zówka duża ma lampki białe, mała —  czerwo­
ne. Razem lampek jest 6.000! Znajdujący się 
pomiędzy tarczami zegarowemi ennuirulr- 
olbrzyin oparty jest na tej samej zasadzie, co 
zegar.

N IED ZIELA , 25. MARCA.
Kraków (304.3) 9— 10: Audycja poranna. 10—
11.57: Nabożeństwo. 11.57— 12.15: Sygnał czasu, 
hejnał z W ieży  Marjackiej, odczytanie programu 
na dzień bieżący, wiadomości meteorol. 12.15— 14: 
Transmisja poranku muzycznego z Filliarmonji 
Warszawskiej. W  przerwie ok. 13 feljeton muzy­
czny z cyklu „2.000 lat muzyki1* p. t.: „Odgłosy 
muzyczne w listach Narcyzy Żmichowskiej“ . wygł. 
p. W ładysław Fabry. 14— 14.15: Pogadanka dla 
rolników. 14.15— 14.30: Z Warszawy: przegląd
rynków produktów rolnych. 14— 3015: Ze Lw o­
wa: koncert chóru „Bard11. 15— 15.20: Pogadanka 
z cyklu: „Szanuj zdrowie należycie11 dr. T. Giia, 
asp. U. J. 15.20— 16: Muzyka z płyt. 16— 16.20: 
Transmisja z kościoła. 16.80— 16.45: Opowieść dla

Ostrzeżenie
Zawiadamiając, że nie wysyłamy żadnych 

agentów  i że nie mamy nic wspólnego z firmą 
„Renna” w  Król. Hucie f i l ja  w Krakowie. — 
O strzegam y przed oszustami, którzy podszywa 
ją  się pod naszą firmą.

„TEM PO” Kraków, Starowiślna 27.

Najlepsze WINA
w ęg ie rsk ie  i Karm el

noc -W 3
z firm y  R o lb sc łiild  nabyć można tylko w tumie

Kalman Bium, D ietla  L. 31
Rok założenia 1S91

Ż Y R A N D O L E
nowoczesne 3-płom. 1 7 * 8 0
n i k l o w a n e ,  okayd. * * * •  * /

DIENER Kraków SZEWSKA 20
Skład porcelany, szkła i lamp.

dzieci: „Panajezusowe trzewiczki1' I .  Barowej. 
10.45— 17: Z W arszawy: kwdarans liter.: „L e g a t 
dy podlaskie11 Józef Marjan Chudek. 17.— 17.15; 
Pogadanka: „Zdrowie i smaczne święcone1' w ygł. 
p. Marja Kapuścińska. 17.15— 10: Z W arszawy; 
Koncert polskiej muzyki w wyk. ork. symf. P . R. 
pod dyr. St. Nawrota. 18— 18.40: Ze Lw ow a: Słu­
chowisko „Szukaj wiatru w polu11 —  pióra Kazi­
mierza Brońezyka. 18.40— 19: Z Poznania: recital 
skrzypcowy M. Schreiberówny. 19— 19.06: P m .
gram na dzień następny. 10.06— 19.15: Rozm aita  
ści. komunikaty. 19.15— 19.30: Odczyt p. t.: „Dzi­
siejszy Kraków11 wygł. prof. A. E. Balicki 19.30—  
19.15: Z Warszawy: radjotygodnik dla młodzi e ł j l  
„Co się dzieje na świecie11 w opr. Bruno Winawn* 
ra. 19-45— 19.50: Wiadomości bieżące. 19.60—• 
19.52: „Myśli wybrane11. 19.52— 20.50: Z  Warsza­
w y: koncert w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. !J. 
Ozimińskiego z udz. Jerzego Czaplickiego (bary­
ton), 20.50— 21: Z W arszawy: Dziennik wieczor­
ny. 21— 21.15: Feljeton: „Meksykańskie miasto
bogów11 wygł. p. Bohdan Pawłowicz. 2L16— 28; 
Ze Lw ow a: „N a  wesołej fali lwowskiej". 22.06—  
23.30: Transmisja z Londynu: międzynarodowej
koncert. W  przerwie: wiadomości sportowe ze 
wszystkich stacji polskich i  wiadomości meteoro­
logiczne i  policyjne

Warszawa (1415) 9— 15: p. Kraków. 15: „P o ­
rady weterynaryjne11 —  prof. Dobrzański. 15.20: 
p. Kraków. 15.40: Odczyt misyjny. 16: Słuchów, 
dla dzieci: „Trzew iczki szczęścia: B. Hertza*
1C.30: P łyty. 16.45— 23.30: p. Kraków.

Katowice (395.8) 9^-14: p. Kraków. 14: W iado­
mości bież. 14.05: Koncert popularny w  wyk. ork. 
mandolin. 14.30: p. Kraków. 15: Feljeton: „Co
s.yehaó na Śląsku?11. 15.20— 16: D. c. koncertu 
mandolin. 16.46— 18.40: p. Kraków. 18.40: „Bery 
i bojki śląskie11 prof. St. Ligoń. 19.10: Rozmaitości 
19.20: P łyty. 10.30— 23.30: p. Kraków.

Lw ów  (877.4) 9— 14: p. Kraków. 14: Skrzynka 
rolnicza, 14.16— 15: p. Kraków. 15: Skrzynka le­
śna. 15.20: p. Kraków. 16: p. Warszawa. 16.45—  
19: p. Kraków. 19: „Hetman St. Jabłonowski, przy 
jaciel Jana H I11 —  dr. Z. Krzemicka. 19.10: Roz­
maitości. 19.30— 23.30: p. Kraków.

Wiedeń. (506.8) 11.20: Koncert symfoniczny, 
dyr. Winkler. 13.55: Audycja regjonalna. 15.30: 
Muzyka kameralna. 20.15: „Rund um den Stephan 
siurm ” , radjopotpouri ukł. R ied ingera  22: Kan-< 
cert z Londynu.

Medjolan (368.6) 21: Opera.
Rzym  (420.8) 17: Opera. 20.45: „B łękitny ma­

zur11 —  operetka Lehara.
A LP IN IZM  PO LSK I PRZEZ RADJO.

W e torek, dnia 27. marca br. o godz. 20.40: 
Rozgłośnia krakowska nadaje ciekawy odczyt dr. 
Henryka Szatkowskiego omawiający ostatnie zdo 
bycze polskiej ekspedycji alpinistycznej w  A ndy 
w  styczniu i  lutym br.

]  u zna  w iosnę
płaszcze, ubrania, suknie 
etc. czyści prawdziwie 

chemicznie 
i farbuje najtaniej

F. JO G A ŁŁA
Centrala: Podgórze, Kra 
sicklego 12, — Filja: ui 
Grodzka 2, w podworcu

Patrz, laleczko! Nawet tak ładną bab&ę upiekł nam 
aajączekj Przyjrzyj się. Wszak to jest ciasto, upieczone 
z proszkiem do10 pieczenia

f f ia c f ó n
które nam zawsze tak bardzo smakuje.

d r .  a .  ^
Prosimy /w rscać uwag; na „jasną głowę4*
1 zważyć, ie  tylko Oryginalne przetwory 
Oetkera chlubnie są znane już od kilku­

dziesięciu lat.
Wyafaagaó fłq bezwartościowych oaśladowalotwl

era,

A  ł » / j i  b

W R B B S f lR H B O H H E B I ■ ' ;g M B B B

t A T A  c z y ś c i  i s z c • r u j e W  s z y s t k o .  j

P R O S Z K I

‘ KOW ALSKI
S T O S U J E  S IĘ  P R Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

B Ó L A C H  
C t O W Y

k o n i e c z n i e  z c  z n a k i s  
..SERCE W PIERŚCIENIU"

cme n-
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Jutrzejszy 
p o n ied z ia łk o w y  num er 
* »N o w e g o  Dziennika**

przynosi m. in.:
Pr. Jeoajasz Feig: Purimowa adlojada — nie,

V  Tel Awiwie (List z  Palestyny)
J#r. M. Kanfer: Żydzi dystansu i bez dystansu 
Eryk Khstner: Tragedja w Grand Cafe (nowels) 
Ariel: Ludzie i zdarzenia —  w Polsce 
frontem: LEKARZ DOMOWY, PRZEGLĄD 

SPORTOWY.
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w a s t K i i a t

M A  R Z E C

N I E D Z I E L A

Wschód 
słońca 

5 m. 17

Zachód 
słońca 

17 m. 44

o O > -
9 Nisan 5694

Kraków otrzyma stadjon 
reprezentacyjny

Na Ratu-zu odbyło się posiedzenie Komisji 
dla spraw gospod. Rady iii pod przewodnictwem 
w U cprezydenta m. inż Skoczylasa i przy współ* 
udziale wiceprezydentów dra Klimeckiego i dra 
Landaua.

Na posiedzeniu letn uchwalono przedłożyć Ra­
dzie m. wnioski w sprawie przeznaczenia grun­
tów po dawnym torze powyśeigowym w  obszarze 
25 ba 68 ar. pod budowę reprezentacyjnego M. 
Stadjonu Sportowego. Wybudowanie Stadjonu, na 

'Gmina może ofiarować tylko grunt miljo- 
powej wartości, zależeć będzie od funduszów u- 
Hyskoć się mających od Głównego Urzędu W y- 
-ęhowr Fizycznego i Ministerstwa P racy i Opieki 
Społecznej.

Następnie Komisja uchwaliła sprzedaż 3-ch par 
cel m. w  Dz. 15 na cele mieszkaniowe, orńź i.a- 
ftycie gruntów na cele uliczne w  Dz. 4 i 22.

Z kolei przyjęło wnioski w  sprawie przejęcia 
przez Gminę dróg pofortecznych od Skarbu Pań­
stwa o długości 11.610 mb Uchwalono również 
wnioski w  sprawie kosztów wykonania oświe­
tlania publicznego gazowego, w ulicach Rzeszow­
skiej, Przemyskiej i pl. Kossaka, oraz ośw ietle­
nia publicznego elektrycznego w  ulic ich: Widok, 
MarjewsTdego, Mogilskiej, Jadwigi z Łobzowa i 
ul. Żuławskiego.

Wkońcu Komisja przyjęła wnioski w  * e  
urządzenia ul. Kordeckiego i  ul Fried l^aa, oraz 
zatw ierdziła plan zabudowania gruntu położone­
go  U wylotu ul. Żmujdzkiej w  Dz. 18.

Tydzień przedświąteczny 
w handlu

Starostwo grodzkie w  K rakow ie zawiadamia, 
£e w  cżasie od 26 marca do 30 marca br., sprze­
daż tow arów  i  otwarcie sklepów, zakładów, 
miejsc zawodowej sprzedaży może być przedłużo­
na o dwie godziny, jednakże nie dłużej niż do go­
dziny 21-siej.

W  niedzielę Palmową tj. 25 marca br, dozwo­
lone jest wykonywanie handlu od godz. 13—18-tej.

Odra szerzy się dalej
W  ubiegłym tygodniu donosiliśmy o znacznym 

wzrOście liczby wypadków odry w  Krakowie. Za 
tiotowarno ich wtedy 75 w  ciągu tygodnia. Ostatni 
tydzień nie przyniósł poprawy w  tym kierunku.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono v M iej­
skim Urzędzre Zdrowia w  Krakow ie 81 wy;ir<l- 
ków odry. P rócz tego zgłoszono po 8 wypadków 
błonicy i mumpsu, 7 płonicy, 5 różyczki, 4 ospy 
Wietrznej, 3 krztuśca i po 1 duru brzusznego i ró-
* y

Policjant ściga włamywaczy
(rg ) Posterunkowy policji patrolujący na placu 

Zgody zauważył pewnego osobnika i kobietę, u- 
suujących rozbić drzw i mleczarni w  domu pod 1. 
2 Na. widok zbliżającego się policjanta w łamy­
wacze rzucili się do ucieczki. Posterunkowy, któ­
ry  rzucił się w  pogoń za uciekinierami, rozpoznał 
v t uciekającym osobniku Józefa Kołodzieja, zna-

Aresztowanie handlarzy żywym towarem
w Krakowie

Werbowali młode dziewczęta w biurach pośrednictwa pracy
(rg) Po  szeregu sensaoyj kryminalnych, które 

w  ciągu ostatnich miesięcy trzymały w  napięciu 
opinję Krakowa, obecnie miasto nasze ma znów 
nową a£erę, której zlikwidowaniem zajęły się tu­
tejsze władać poliejne. Tym  razem chodzi o szaj­
kę handlarzy żywym  towarem, która obrała sobie 
Kraków, jako miejsce swej działalności. Zbrodni­
czy swój proceder uprawiali członkowie tej ban­
dy na terenie krakowskim zaledwie przez kilka 
dni. Naskutek obserwacyj tutejszego Wydziału 
Śledczego zostali ujęci i odstawieni do dyspozycii 
władz sądowych.

* Przed kilku dniami doszło do wiadomości władz 
policyjnych, iż w  Krakow ie pojaw iły się dwie oso­
by, które obchodzą biura pośrednictwa pracy i wer 
bu ją młode dziewczęta do wyjazdu zagranicę. Jak 
udało się stwierdzić, są to ludzie w  średnim w ie­
ku, elegancko ubrani, którzy uchodzą jako mał­
żeństwo.

Do Krakowa przyjechali oni z Berlina i zamie­
szkali w  pensjonacie „Lub in " przy ul. Studenckiej. 
W  biurach pośrednictwa pracy wyszukiwali mło­

de, przystojne dziewczęta i werbowali ;e na wv 
jax l do Francji i Argentyny Ze zgadzającemi się 
kobietami spisywali odpowiednie umowy, nie ta 
jąc wcale celu ich wyjazdu, wprost przeciwnie- 
Aby wyjeżdżające dziewczęta zaznajomić z przy­
szłym swym zawodem, urządzali seanse, w czasie 
których zapomocą odpowiednich demonstracyj po 
uczano młode krakowianki o nowym ich fachu.

Po ustaleniu tych wszystkich szczegółów wła­
dze policyjne przystąpiły do zlikwidowania afery. 
Występną parę, która w  międzyczasie przeprowa­
dziła się do hotelu „Pollera", aresztowano.

Jak się okazało, są to Hersz Berman falee Sie­
mion o wic z (lat 43), właściciel realności w Warsza­
w ie przy ul. Ogrodowej 1. 8, oraz Helena Paula 
Berman falee Streich (lat 42), zam. w  Luksembur­

g i-
W  toku dochodzeń ustalono nazwiska trzech ko 

biet, pochodzących ze sfer inteligencji, które spi­
sały już z Bermanami odpowiednie umowy.

Bermanów odstawiono do dyspozycji władz są- 
dowych w  Krakowie.

Właściciel drogerii aresztowany
pod zarzutem nielegalnego handlu eterem

Energiczna w a lka  z n ielega lnym  hand lem  eterem  
na te ren ie  w o je w ó d z tw a  k rakow sk iego

(rg ) Ostatnio donosiliśmy już, iż na terenie w o­
jewództwa krakowskiego prowadzona jest ener­
giczna walka z nielegalnymi handlem ete • - n. W  
ciągu ostatnich miesięcy stwierdzono bowiem zna 
C'.ny wzrost konsumeji eteru, który ludność w iej­
ska używa jako trunku.

W  czasie obserwacyj i dochodzeń prowadzo­
nych \vt ej sprawie ustalono, iż ludność wiejska 
nabywa eter w  jednej z drogueryj krakowskich, 
a mianowicie w  doguerji Romualda Wiśniewskie­
go przy uL Stradomskiej 1. 11.

' Po  ustaleniu tego faktu z jaw ili się w  droguerjr 
W iśniewskiego funkcjonarjusze policja i  prze­
prowadzili tutaj rew izję. Dala ona sensacyjny wy, 
nik. Znaleziono 75 kg. eteru, 12 dymionów z  ęta* 
rn o pojemności 50 1. każdy, jednak iiie napełnio­
nych płynem.

Dalsze dochodzenia ustaliły, iż  W iśniewski t v ł  
sprzedał w  ciągu ostatnich 2 miesięcy około 509 
kg. eteru na powyższe cele. Wobeo tego W iśniew­
ski został wczoraj aresztowany.

r.cgo złodzieja. Gdy uciekający na wezwanie po­
sterunkowego nie zatrzymali się, ten strzelił dwu­
krotnie. Dopiero to odniosło skutek i  na ul. Józe­
fińskiej zostali zbiegowie zatrzymani.

Wspólniczką Kołodzieja okazała się Mar ja  P o ­
cę (lat 24) z Borku Fałęckiego Zatrzymanych 
odstawiono ilo więzień sądowych

—  D Y Ż U R Y  L E K A R Z Y . Dziś w  niedzielę ma­
ją dyżur —  w  dzień: dr. Friedman —  Starowiśl­
na 1, tel. 104-59, dr Grażyński —  Al. Krasińskie­
go  18, tel. 100-35, dr. M irowska Eugenja —  Sto­
larska 5, tel. 139-83, dr. Stanowski —  Łobzowska 
45; w  nocy; dr. B leiweis —  Lelewela 4, 'r  Go- 
dłowski —  Kanonicza 6, teł. 182-22, dr. Gold- 
schmied — Jabłonowskich 3, tel. 103-51, dr. Kel- 
hofer —  A l  Krasińskiego 4.

—  D Y Ż U R Y  A PTE K . Dziś w  niedzielę mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: ul Grodzka 22. Plac 
Matejki 3, ul. W ybickiego 1, Rakowicka 12, Die­
tla 36 i Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur 
apteki: ul Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Starowiślna 77.

_  P IL M Y  N IE M IE C K IE  W  K R AK O W IE . An­
tyhitlerowski Komitet Bojkotowy komunikuje, że  
wyświetlane obecnie w  Krakow ie film y „Cesarza 
wa i ja'*, „Zdobyć ąńę muszę" („Kocham Cię N i­
n o ") i „Ja w  dzień- ty w  nocy" są produkcji 
niemieckiej.

_  R Ę K A W K A . N AJSTAR SZY  T R A D Y C Y JN Y  
OBRZĘD KR AK O W SK I, ORAZ IN N E  LO K A LN E  
OBRZĘDY OKRESU W IELKANOCNEGO. Odczyt 
pod tym tytułem, ilustrowany specjalnym filmem 
wygłosi prof. dr Tadeusz Seweryn na 6 Zebraniu 
naukowem T ow  Miłośników Krakowa, które od­
będzie się w  poniedziałek 26 bm. w  sali kinowej 
Muzeum Przem ysłowego (ul. Smoleńska 9). Po  
odczycie wielkad yskusja nad aktuslnemi sprawa­
mi Krakowa. Wstęp wolny. Początek o  godz 18*30

ZOZ W  NO W YM  LO K A LU . Dziś o godz. 11 
przedpołudniem odbędzie się poświęcenie nowego 
lokalu Związku Opieki nad Zwierzętami (ZO Z), 
który mieści się przy nl Zwierzynieckiej 42. Ró­
wnocześnie odbędzie się otwarcie pierwszego w  
Krakow ie amhutatorjnm dla małych zwierząt. O 
miłej tej uroczystości napiszemy jeszcze, a nars-

Ceraty# linoleum , dyw an y 
M. Halpern. ul. Pose lska  18

■ ■■ ..
T R A D YC YJN E  UROCZYSTOŚCI domowe w. 

g ión ie rodziny i gości osiągają sw ój pnzikt kał- 
minacyjny wtedy, gdy gościnna Pani domu poda 
pysznie udany i smaczny placek ’ ufo tort, upieczo­
ny na proszku Oetkera, P ieczyw o bowiem na 
Oetkerze odznacza się wybornym smakaesn i  ape­
tycznym aromatem. 5259k

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

zic korzystamy z  okazji, by sympatycznej insty­
tucji życzyć powodzenia w  dalszej pracy, która
wraz ze zdobyciem przez ZOZ własnego kąta i 
otwarciem ambulatorjum, wchodzi w  nową fazę 
rozwoju. ,

—  O F IA R A  SPŁOSZONYCH KO NI. W czora j 
przedpołudniem zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek na dworcu towarowym  Oto, na skutek spło­
szenia się kani przy wozie towarowym, spadł 
z wozu 50-litrd Józef Kukuła, woźnica. Durniał 
on rany g łow y  oraz wstrząsu mózg11- N ieprzyto­
mnego przewieziono do szpitala.

—  D O TK LIW E  O PARZEN IE . W ezwano pogo­
towie ratunkowe na ul. Celną pod Nr. 11 do mie­
szkania rabina Mojżesza Halbcrstama, do 18- 
mies. dziecka, które wpadło do garnka z  gorącą 
wodą i doznało poparzenia I  i I I  stopnia. Dziecko 
po opatrzeniu pozostawiono opiece domwej.

—  N IE  N A L E Ż Y  C ZYTAĆ  G AZE T N A  U LIC Y . 
Ziemianin Franciszek (la t 33) robotnik z  Proko­
cimia, w  czasie gdy czytał gazetę pod lampą na 
jezdni na ul. W ielickiej, potrącony został pr/e; 
przejeżdżający w óz parokonny, prowadzony przez 
Franciszka Sztocha. Przew ieziono go do szpitala 
sw. Łazarza, gdzie przebywa w  stanie ciężkim.

—  P R Z E L Ą K Ł  SIĘ, Z O S T A W IŁ  W Ó Z I  U- 
C IEKL. Patrolujący posterunkowy odstawił na 1 
Posterunek PP . zaprzęg dwukonny, jo  zostawiony 
bez nadzoru na pl. Kleparskim obok il. Długiej. 
Jak się okazało zaprzęg ten był własnością B4*



Sir fi „NO W Y DZIENNIK", poniedziałek 26. 3. 1934 Ni. 86

warda Musiała z Porąbki paw. Będzin który na­
stępni: zgłosił się n a Posterunku i podał, że te- 
g§ż dnia wszczęli z nim awanturę niejaki Fran- 
iiszek Wójcik i jego ojciec obaj z  Bronowie o- 
raź 2-ch jeszcze innych osobników, którzy będąc 
w  stanie podchmielonym, zagrozili mu nożem, na 
skutek czego on z obawy zbiegł, pozostawiwszy 
zaprzęg Z aprzęg Musiałowi wydano, zaś dalsze 
dochodzenia prowadzi się.

—  ofto-----
— ZW. ŻYD ABS. SZKOŁY SKON.- HANDL. 

BEATII) ul. Sarego 7. Dziś golz. ł ‘15 Nadzwy­
czajne Plenarne zebranie z udziałem dyr. S. E. H. 
dr Tadeusza AYroniewicza.

— .jHITACHDUT1', Sarego 7. Dżłś jodz 5-ta 
pop. Posiedzenie Komitetu Lokalnego.

— DĘBICA. Dziś godz 4 pop. przyjeżdża z ra­
mienia „Taibutu dr. Pfeffer z Krakowa

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W&rsząwa, 24. 3 Kursy zamknięcia: Akcję:

Bąnk Polski 78.75, Lilppp 11.75, 11.80, Strachowi- 
cc 11.' Tendencja niejednolita. Papiery procento­
we: 3-proc. budowlana 42.25, 4-proc. inwestycyj­
na Seryjna 114.50, 115, 5-proc. konwersyjna (51.50, 
5-proc konwersyjna kolejowa 56.75, 7-proc. sta­
bilizacyjna 58 50, 58-25, 58.38, pięciosetki 58.63. Ten 
dfircja mocniejsza Listy zast. Bku Gosp Kraj. 
oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123 68, Gdańsk 172 80, Holandja 
357.50, Londyn 27.08, Nowy Jork czek 5.29, Nowy 
Jork telegraficzny 5.30, Paryż 34-94, Praga 22.03. 
Sztokholm 13060, Szwajcąrja 17147. Włochy 45 57 
Berlin W ebroląph prywatnych 210.75. Tendencja 
niejednolitą z odcieniem modniejszym

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa. 24. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5 26 przy tendencji cokolwiek 
tąoęułejszęj W godzinach wieczorowych wymie­
niano orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5 26 
Ofius 5.27 w towarze prey tendencji utrzymanej.

GITO.DA POZNAŃSKA 
Poznańska srlełda zbożowa z dnia 24. 3 1934. 

fiefy transakcyjne: żyto 983 ton 1475 75 ton 14.70 
15 ton 14.65, owies do siewu 15 ton 12 i jedna 
«rw . 15 ton 12. Ceny orjentacyjne bez zmian. O- 
gólne usposobienie spokojne.

G łE M V  ZURYCH5KA 
fBTyeS, 24, 3 Kursy zamknięcia:- Dewizy P i ­

ryt 20.38, Londyn 15.77 i pół. Nowy Jork 300. B.*u 
kpfła 721? j pół. Weójoląn 26 54, Madryt 42.20. Am 
sterdsm 208.40, Berlin 122.82 i pół, Wiedeń »>fl- 
cjabiy 73-30, Wiedeń noty 56-50. Sztokholm 8130, 
Pslę 7935, Kopenhaga 70.55. Praga 12.81, War- 
fzawa 58.30 Riałogród 7. Ateny 296. Konstanty­
nopol 2,50, Bukareszt 305, Helsinki 6.97, Japonja 
19,25, Tendencji niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
“ w Londynie L. 94, w Paryżu fr. fr 1575, w Zu­
rychu doi. 63 prgy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TOKKD 
Nowy Jork, 23, 8. Kursy otwarcia: Dillonowska 

81375, Stabilizacyjna 99, Dolarowa 71, Warszaw­
ska 63,! Śląska . 60, Kursy zamknięcia: Dillohow 
idea 81625. Stabilizacyjna 100, Dolarową 71, War- 
•zawska 68, Śląska 62. Tendencja mocna.
DEWIZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU.

Nowy Jork, 23. 3. Kursy otwarcia: Berlin 30.82 
I pół, Londyn kabel 5.11, Paryż 6.60 i pól, Żu­
tych 32-39, Rzym 8.30, 9 nu te iąrn 67 *0 Kursy 
Zamknięcia: Berlin ?9 84, Londyn kabel 5.10 i pół, 
Paryż 6.60, Żutych 52 25. Rzym 8.60, Amsterdam 
67 45. Tendencja niejednolita.

Liczba ofiar pożaru w Hakodate 
wzrasta

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Londyn. 24. 3. (L) Wedle doniesień z Tokio, 

akcja ratunkowa na pogorzelisku w Hakodate 
postępuje bardzo powoli, ponieważ w wielu wypad 
kuch z gruzów wydobywają się jeszcze płomie­
nie. Dotychczas z pod gruzów wydobyto prze 
szło 800 zwłok. W niektórych wypadkach w jed- 
neta miejscu znajdowano po 30 i więcej zwęglu 
nyeb zwłon osób, które podczas ucieczki zoskoczo 
ne zostały płomieniami i nie znalazły już ujścia 
na wolność. Oceniają że ogólna liczbę ofiar wy 
niesie przeszło 1200 osób.

W  Paryżu
Paryż, 24. 3. (PAT). Miarodajne koła oświad­

czają, że nota franenska, stanowiąca odpowiedź 
na memorandum angielskie, zredagowana była w 
następstwie wizyty Edena w Paryżu, który doma­
gał się, aby rząd francuski przedstawił możliwie 
jasno swą opinję o tern memorandum. Aby dopro­
wadzić do zawarcia konwencji rozbrojeniowej, 
Francja zgodzi się na najściślejszą kontrolę, gdyż 
nie potrzebuje się niczego obawiać, anj ukrywać. 
Koła miarodajne podkreślają, że nota francuska 
stąuowi wyraźną odmowę rządu francuskiego 
przyjęcia projektu konwencji, opracowanego na 
podstawie memorjalów angielskiego 1 włoskiego. 
Nie oznacza jednak ona, aby Francja odrzucała 
ideę konwencji, opartej na innych podstawach po­
rozumienia, odpowiadających zasadom, których 
stalę bronili delegaci Frąnejl. Nota ta — zgodnie 
z oplują wypowiadaną wielokrotnie przez koła par 
lamentarne, odpowiada również poglądom francu­
skiej oplnjl publicznej.

• * »

(Telegram własny „Nowego D:genuifca*>

Paryż, 24. 3. (M). Ogłoszona wczoraj wieczór 
odpowiedź francuska na ostatnie memorandom 
rządu angielskiego w kwestii rozbrojenia, znala­
zła w prasie francuskiej ogólne uznanie Dzienniki 
wskazują na jej konstruktywny i pozytywny cha­
rakter, zaznaczając, Że odpowiada ona stanowi­
sku, jakie zajmuje całe społeczeństwo francuskie 
wobec kwestjl rozbrojenia. Wyrażany jest zarazem 
pogląd, że zawarte w nocie francuskiej myśli od­
powiadają również stanowisku, jakie zejmnją 
Sprzymierzeńcy Francji, Polska, Belgja i Mała En- 
tenta. „Journal" wskazuje, ie  Francja decydnją- 
ce znaczenie przypisuje okazaniu przez Niemcy 
dobrej woli. Niemcy powinny powrócić da Genewy 
i okazać, czy skłonne są przyjąć gwarancje, bez 
których niema mowy o dalszem prowadzeniu per- 
traktacyj rozbrojeniowych.
W  London ie

Londyn, 24. 3. (PAT). W miarodajnych kołach 
brytyjskich zwracają uwagę pa fakt, iż nota fran­
cuska nie jest wystarczająco jasna i nie odróżnia 
dwóch odrębnych kwestyj, wchodzących w zakres

| zagadnienia bezpieczeństwa, a mianowicie sprawy 
; gw arancji w ykonania konwencji rozbrojeniowej I 
! gw arancji bc::p.eczeństwa przeciwko państwu na- 
j pastniczemu.
j Rząd brytyjski dokładnie rozróżnia te dwie 
j sprawy i gotów jest pójść jaknaidalej na drodze 

zapewnienia wykonania konwencji —  nie pójdzie 
jednak na drogę gwarąucyj bezpieczeństwa prze* 
ciwko napastnikowi. To rozróżnienie pomiędzy 
wykonaniem konwencji a gwarancjami bezpleczeń 
stwa na wypadek agresji będzie stanowiło 
bliższych tygodniach główny temat rozmów dy­
plomatycznych pomiędzy rządem brytyjskim a 
Francją i Włochami.

W  G en ew ie
Genewa, 24. 3. (PAT). Koła szwajcarskie, zbli­

żone do Ligi Narodów, przyjęły naogół życzliwie 
odpowiedź francuską na memorandum brytyjskie 
w sprawie rozbrojenia. Delegacje krajów zaprzy­
jaźnionych z Francją, nie ukrywają rądpśei aftriefe 
dzając, że w nocie swej Francja pozostała wierna- 
podstawowym zasadom, o które walczyła wielka 
liczba państw od początku kouferencji rozbrojenia 
wej u boku delegacji francuskiej. Szczególnie pud** 
kreślane są dwa punkty: 1) stwierdzający, ie  po­
wrót Rzeszy do Ligi Narodów jest istotnym wa­
runkiem zawarcia wszelkiej konwencji rozbrojenie 
wej, 2 ) zaznaczający z siłą, że wypowiedzenie się 
o sytuacji, stworzonej od kilku miesięcy w dzie­
dzinie rozbrojenia należeć będzie do komisji głó­
wnej. W Genewie przeważa pogląd, że prezydjum 
konferencji rozbrojeniowej zbierze sią, jak byłą 
przewidziane, w dnin 10. kwietnia br, i zgodnie 
z sugestjami franenskiemi, postanowi przekazać 
komisji głównej zajęcie sią istniejącą sytuacją, 
która wymaga doniosłych decyzyj

„Ostateczna granica*4 Stanów Zj, 
dla ratowania Europy

W aszyngton, 24. 3. (P A T ). Przystąpienie Stanów 
Zjednoczonych do paktu konsultatyw nego okre­
ślone zostaD w Białym  Domu, jako ostateczn a  
granica, do jakiej posunąć się może rząd Stanów 
Zjednoczonych w akcji na rżecz zapewnienia bez­
pieczeństw a w Europie. '

Ultositc-lłryfyiskl konflikt graniczny
w Afryce

(Telegram własny
Paryż, 24. 3. (M) „Echo de Paris" donosi z Lon­

dynu, iż w Afryce zanosi się na spót włosko-au- 
gielski z powodu wkroczenia wojsk włoskich qą 
terytorjum angielskie- Wedle nadesziycb dc Lon­
dynu wiadomości, wojska włoskie z południowej 
LIbji przeszły granice Sndann angielskiego 1 za­
jęły oazę, położoną 21 km na południe od grani­
cy terytorjum włoskiego. Oaza ta uważana jest

„Nowego Dziennika")
zą ważny punkt strategiczny przy wypadzie w 
okolice jeziora Czad- Z powodu tego zajścia rząd 
angielski miał się zwrócić dc rządu włoskiego za­
żądaniem wyjaśnienia. Rząd włoski miał odpowie 
dzieć, że skłonny jest zrezygnownć % dalszego 
marszu na Sudan, jeżeli otrzyma odpowiednią kom 
pensa tę w północnej Kenjł.

14 bezrobotnych spłonęło 
w baraku

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 24. 3. (R). W Lynchburgu w Wirgi- 
nji spłoną! doszczętnie barak drewniany, służący 
za pomieszczenie dla bezrobotnych. Pożar roŁezt- 
rzał się tak gwałtownie, że tylko część mieszkań­
ców zdołała wydostać się z płonącego budynku bez 
szwanku, podczas gdy wielu bezrobotnych ponio­
sło śmierć, lub odniosło ciężkie rany. Jak dotych 
czas ustalono, podczas katastrofalnego pożaru 14 
osób poniosło śmierć, a przeszło 80 osób odniosło 
cięższe rany.

Brawura przypłacona życiem
Żutych, 24. 8. (PAT). Student politechniki zu- 

rychskiej Hans Wolfert, pochodzący z Surabaja 
(Wyspa Jawa) wybrał śię na szczyt Guldenstock 
jedynie w kostiumie kąpielowym. Zaskoczony 
pizez burzę śnieżną poniósł śmierć. Dwaj Polacy, 
bawiący w schronisku u stóp szczytu Józef Wadas 
1 Edward Janczewski zorganizowali pierwsi wy­

prawę ratunkową, która po całonoezny<h poszu­
kiwaniach, utrudnionych przez burzę śnieżną i nie 
bezpieczny teren, znalazła na drugi dzień zwłoki 
Wolferta, zasypane śniegiem, w pobliżu szczytu. 
Guldenstock.

CucBean oca lony
Bnkareszt, 24. 3. (PAT). Burza, która szalała

przed kilku dniami na wybrzeżu Morza Czarnego, 
uuiosla z miejscowości Mangąlia iódż. w której 
znajdował się 12-ietni chłopiec. Posterunek hy­
dro planów w Konstancy, powiadomiony o wypad­
ku przez telefon, wysłał hydroplan na poezuei- 
wanie łodzi' P o  dwugodzinnych poszukiwaniach 
łódź została odnaleziona na pełnem morzu. Chło­
piec, który stracił przytomność, wciągnięty został 
do kabiny hydroplanu i przewieziony do Konstan­
cy.

Katastrofa kopalniana wMoksykn
Nowy Jork, 24. 8. (R). W kopalni węgla w me$ 

ksvkańskiej miejscowości Rosita, położonej tuż 
nad granicą Stanów Zjednoczonych Wydarzyła się 
eksplozja, wskutek czego 8 górników zostało za­
bitych, zai  IB górników odniosło tany.
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Hitlerowskie sztuczki przedplebiscytowe
w Zagłębiu Saary

Sarbrttcken 24. 3. PAT. W kołach dobrze poin 
formowanych utrzymują, że dążeniem niemie 
ckich narodowych sdfcjalistów w Zagłębiu Saary 
jest przedewszystkiem zorganizowanie pewnego 
rodzaju przedwstępnego plebiscytu, aby potem w 
miarę możności zapobiec właściwemu plebiscyto 
tri, który mógłby wypaść niezupełnie korzystnie 
dla Niemiec. Dopiero wrazie nieudana się tej a 
kcji Rzesza miałaby pretekst do rozpoczęcia a- 
kcji terorystycznej w Zagłębiu Saary na rzecz je­
go przyłączenia do Rzeszy. Podkreśla się w związ 
ku z tern, że liczba członków Frontu niemieckiego 
bynajmniej nie świadczy o tern, że większość lud 
ności wypowie się za natychmiastowym powrotem 
zagłębia do Rzeszy, do organizacji tej bowiem 
przyjmowani są również i Żydzi, a wiele osób 
'Wstępuje do niej tylko ze względów oportuisty 
cznych, aby oszczędzić sobie trudności. Wielu < 
tych członków podczas plebiscytu wypowiedziało­
by się raczej za utrzymaniem status quo.

48 „wywrotowców" 
socjaldemokratycznych

(Telegram własny „Nowego "Dziennika"}

Berlin, 24. 3. (R). W Bremie wykryła policja 
tajną organizację socjalno - demokratycznego 
„Relchsbanneru", która prowadziła potajemną 
propagandę antyhitlerowską, zmierzającą do przy

gotowania zamachu stanu. Aresztowano 48 osób. 
W ręce policji wpadł liczny materjal obciążający 
jak pisma podburzające, sprzęt wojskowy i broń.

Znamienne podwyższenie 
nagrody

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin. 24. 3. (R) Prezydjum policji berlińskiej 

podniosło wyznaczoną nagrodę na ujęcie spraw­
ców lub wyjaśnienie zamachu bombowego na Un- 
ter den Linden, jaki miał miejsce w dniu 21 bm* 
— do 30 tysięcy marek. Pierwotnie wyznaczona 
nagroda wynosiła 5 tysięcy marek.

Moissi, Lenin -  „burzyciele rasy"
B erlin  (Ź A T )  „Yoe lk iseher B eobachter’ z a ­

m ieszcza sprawozdanie z Kassel o odbyw a jące j 
się tam wystaw ie. W ystaw a  ma specjalny dział 
p. n. „K rew  i rasa ’. O to jak prawozdawca kre­
śli swe wrażenia;

„P rzech od z im y  do działu  podobizn bu rzycie­
li rasy. M am y przed sobą fo togra fje  Żydów  
„L iebknech t", ;;M oissi” , ;;Rathe<nau"’, ;,Leniu"' 
i „T ro ck i’ . P rzych odzi nam  na m yś l: takie ty ­
py  opanow ały N iem cy? W id zow ie  potrząsają 
g łow am i. Narazie jeszcze nie rozum ieją  w ym o­
w y  tych podobizn. Uczą się jednak n ienaw idzieć 
i pogardzać takiem i typam i.

Szczegóły francuskiej odpowiedzi
„rozbrojeniowej"

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż. 23. 3. (M) Dziś wieczorem ogłoszona zo­

stała nota rządu francnskiego, wręczona dnia 17 bm. 
w angielskiem ministerstwie spraw zagr. w odpo 
wiedzt na ostatnie memorandum angielskie w spra­
wie rozbrojenia. Rząd francuski wskazuje w nocie 
swej, że nie może się zgodzić, aby wystąpienie Nie 
mieć z Ligi Narodów miało im przynieść nowe korzy 
ści i ustępstwa a Franeji nowe ofiary. Francja spree

ciwia się przyznania Niemcom 600.000 armji bez u- 
przedniego zbadania stanu liczeeheg icb obecnej a.*, 
mji. Nota podkreśla, że Francja nie może przyjąć 
żadnej propozycji, któraby nakładała na nią dalsze 
rozbrojenie, a równocześnie legalizowała trudne do 
określenia dozbrojenia, jakie Niemey dotychczas 
już przeprowadziły z naruszeniem traktatów pokojo­
wych.

Z pobytu mio. Nakouiecznikoffa 
w Budapeszcie

Budapeszt. 24. 3. PAT. Wczoraj popołudniu ba­
wiący w Budapeszcie minister Nakonieczmkoff- 
Klukowski przyjęty by! przez regenta HorthjKego 
Regent wręczył ministrowi węgierski krzyż „Pour 
Je merite" Na audjencji obecny był również po 
eeł R. P. Łepkowski. Następnie p. minister Nako- 
nieczmikoff-Klukowski złożył, wizytę premjerowi 
Gómbdsowi, z którym odbył dłuższą .ozmowę. Wie 
ezór minister Nakoniecznikolf-Klukowski był obe­
cny na przedstawieniu opery, poczem wziął udział 
w bankiecie, wydanym przez węgierskiego mini­
stra rolnictwa p. Kallay‘a.

Sensacja dookołą ślubu 
Węgrzyna

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 3- (Sin) K ilka  dni temu donosiliś­
my o ślubie znanego artysty p. Józefa W ęgrzyna 
z p. Lindorfówną. Ślub ten odbył się w kościele 

narodowym. Obecnie podaje Katolicka Agencja 
Prasowa, że udzielanie chrztów i ślubów przez kie 
równika tego kościoła p. Far o na jest przestęp­
stwem karanem przez prawo i akty te nie mają 
żadnego znaczenia publiczno prawnego. Oprawą 
tą zainteresowały się władze prokuratorskie.

Dąsy litewsko-niemieckie trwają
Berlin, 24. 3, (PAT). Jedna z agencyj donosi z 

Kowna: Z dobrze poinformowanych źródeł komu­
nikują, że rząd litewski wydał okólnik, zakazują­
cy urzędnikom państwowym na czas najbliższy 
wyjazdu do Niemiec. Zezwolenia na wyjazd odzie 
lane będą tylko w nadzwyczajnych wypadkach.

Praca morderców Duea
Bukareszt, 2 4 . 3 . (PAT). W  procesie „Żelaznej 

Gwardji“  zakończono przesłuchiwanie oskarżo­
nych, którzy w zeznaniach swoich nie solidaryzu­
ją  się z zabójstwem b. premjera Duca, utrzymu­
jąc, iż  decyzja i  wykonanie zamachu było dzie­
łem wyłącznie 3 osób. Obecnie trybunał przystą­
p ił do przesłuchiwania świadków.

Represje przeciw faszystom 
estońskim

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Tallin. 24 . 3. (R ). Faszystowski związek pa- 
trjotyczny, który swego czasu usiłował w Esto- 
nnji dokonać zamachu stanu, został wraz z pokrew 
nemi organizacjami rozwiązany. Rozwiązanie na­
stąpiło na podstawie dekretu o ochronie państwa. 
Równocześnie wydane zostało rozporządzenie, na 
mocy którego unieważnione zostają wszystkie man 
daty członków związku we wszystkich reprezen­
tacjach państwowych i samorządowych. Zakaz 
ten oznacza zupełną likwidację tej partji, gdyż u- 
niemożliwia je j wszelką działalność nawet po znie­
sieniu stanu wyjątkowego w kraju.

Am nestia w  Hiszpanii
Paryż, 24 . 3 . (P A T ). Z M adrytu donoszą, że 

rada gabinetow a uchw aliła projekt ainnestji. 
który ma być przedstawiony kortezom .

Trsainii ziemi we Waiecb
(Telegram własny „Nowego Dziennika"!

Rzym. 24. 3. (KI) W Brescii, Bergamo kilku 
innych mniejszych miejscowościach Wfoen półuo 
cnych odczuto wczoraj trzy silniejsze wstrząsy 
ziemi, które wśród 'ndności wywołały panikę. Po 
ważniejszych szkód nigdzie nie zanotowano.

Bł. p . 

Róża z km i Fragnerowa
wdowa po kupcu

zmarła w Krakowie po długich i doi: 
gliwych cierpieniach, przeżywszy lat 54. 
Pogrzeb odbędzie się dziś. w niedziel;, 
dnia 25 bm., o godz. 4-tej popołudniu 
z domu przedpogrzebuwego na cmentarzu 
żydowskim, przy ul. Miodowej. RODZINA

PO ZAMKNIĘCIU KROMKI KRAKOWSKIEJ

Echa morderstwa w Przywozie
(rg). W roku ubiegłym glośnem było w Krako­

wie morderstwo, jakiego dokonano we -vsi Przy­
wóz, gdzie student U. .1. Bolesław Olejniczak za­
mordował swego przyjaciela Stanisława Lechowi 
cza, słuchacza teolog ji U. J. Morderstwo zostało 
dokonane w tajemniczych okolicznościach, przy- 
czem w związku z tern aresztowano niejaką Ja­
ninę Pragnącą, którą następnie zwolniono. Obe­
cnie Olejniczak stanie przed sądem przysięgłych 
w Krakowie. Rozprawa rozpocznie się w dnia 
12 kwietnia i potrwa 12 dni. Ze względu na sen­
sacyjny materjał zainteresowanie procesem jest 
olbrzymie. Wstęp na rozprawę będzie Uę odbywa) 
jedynie za biletami.

OLSZA-MAKKABI 3:2 (0:1)
Pierw szy mecz mistrzowski krakowskiej A-Lla- 

sy rozegrali białoniebiescy na swojetn boisku 
z tamtegorocznym mistrzem i konkurente n —  Ol­
szą. P o  towarzyskich zawodach z Podgórzem fa­
worytem  byli gospodarze, którzy do przerwy by­
li nawet silniejszą stroną i uzyskali bramkę po 
centrze Krumholza z główki Liebermauna Jeszcze 
po pauzie zdawało dę zwyciętswo Makkabi być 
pewnem, gdy Osiek z  powodu błędu bramkarza 
Olszy podwyższa na 2:0.

A le  to było też wszystko. Wypompowana dru­
żyna gospodarzy, niemająca odpowiedniej zapra­
w y zimowej, najwidoczniej „spuchła" atak prze­
staje normalnie pracować defensywa robi coraz 
więcej błędów, szczególnie Hauptman taktyczni* 
fatalnie ustawiał się i zagrywał, bramkarz Auer- 
tnch coraz nerwoszy i niepewniejiszy. W  rezul­
tacie nietylko odwrócenie klęski Olszy, ale je| 
zwycięstwo dzięki trzem bramkom, w ygn iecio­
nym w  tłoku.

Mimo to zaznaczyć należy, że Makkabi przegra­
ła niezasłużenie, bo miała po przerwie szereg 
„nieuchronnych" pozycyj i tylko skutkiem pecha 
ich nie wykorzystała.

Drużyna nie powinna jednak się zrażać, ale pra 
cować nad sobą intensywnie, przyczyn  koniecz­
ne jest jakieś fachowe kierownictwo treningowe 
i pedagogiczne, widać bowiem jasno zupełne, że 
zespół nie otrzymuje fachowych wskazówek ani 
przed, ani w  czasie, ani po zawodach, co jest 
rzeczą podstawową.

Sędzia był za delikatny, i cierp liwy wobec nie­
których brutalnych graczy Olszy, która grała 
bardzo ambitnie Oczywiście całe zawody nie sta­
ły  jeszcze na należytym poziomie.

bffwa wobec oświadczenia 
min. Becka

Ryga, 23. 3. (PAT). Z Kowna donoszą,: Litew­
ska Agencja Telegrafiezna, podając w swoim biu­
letynie oświadczenie ministra Becka zaopatrzyła 
je następującym oficjalnym komentarzem. „Żadea 
rząd litewski nie uważał istniejące stosunki z Pol 
ską za normalne, przeciwnie każdy rząd litewski 
uparcie walczył o przywrócenie praw litewskich. 
Litwini zawsze gotowi są do przywrócenia nor­
malnych stosunków z Polską na warunkach ogól 
nie wiadomych".

BOJKOT HITLEROWSKIEGO PIANISTY
Warszawa. 23. 3. (Sin) Dziś wieczór odbył się '* 

Filharmonji koncert pianisty niemieckiego Wilii-'■ 
ma Backhausa. Naskutek proklamowanego prze. 
społeczeństwo żydoeskie w Warszaw--: bojkotu ar­
tysty, uważanego za ‘litlerowca, pekup r.a bilety bvf 
słaby Wprawdzie „Gazeta Warszawska" apelowała 
do publiczności warszawskiej, by przez liczne zi 
wienie się w Filharmonii przeciwstawiła się bojko to 
wej akcji iydostwa, jednak — daremnie. Przed kon 
certem aresztowano kilkunastu młodzieńców żydo­
wskich za nalepianie karteczek bojkotowych na aft 
snach Filharmonii. Koncert miną) w spokoju prt£ 
do połowy zapełnionej sali.
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WOLNE POSADY

AKWiZYTOROW zdolnych
inteligentnych poszukuje 
poważna instytneja, za wy­
soką prowizję. Zgłoszenia 
Kiaków, Marka 1!;, m. S.

3657g

LO KALE

2 SUCHE, jasne ubika­
cje parterowe, z gazem 
i elektryką na cele prze­
mysłowe poszukiwane.— 
Zgłoszenia pod ,,Cichy 
przemysł" do Adm. ,,>T. 
I1/. lennika".

MIESZKANIE dla pa­
nienki (Żyd.) a samot­
nej wdowy od zaraz — 
Taubman, Bocheńska 8,
1. piętro, m. 19.

8550g

FIRANKI, KAPy, oi 
najtańszych do najwy­
tworniejszych polęc; ►«
. .Wytwórnia Firanek Jó­
zef Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska 11, 
tejefon 176-92. 2806kr

FIRANKI i KAPY w wf, 
kwlntnym wyborze, po 
najniższych eenaoh pole­
ca wytwórnia ul. SEBA 
ST JANA 16. 60B4kr

KILIMY ARTYSTYCZ- 
NB <-* Dywany perskie: 
Grńnerows, Kraków, «ł 
św. Tomasza UL 1298kr

W i N A
Palestyńskie .KARMEL* 
oraz wezelkleop radzajo  

wtae ■ amidu
poieea firma -  n c*h  'm

ttlLFEJLU Kraków,
DIETL O 40. Rok zol. 1801 

'u io fo n  161-47

JADALNIE, sypialnie — 
gabinety, wytworne wy­
konanie. najtaniej w Wy 
twórni Piotr Kudelski.— 
Przyjmuje zamówień, a: 
Kraków, Kochanowski-: 
go 12. SSOOkr

OKAZYJNIE sprzeda pię­
kną nowoczesną jadalnię, 
sypialnię i gabinet — wy­
twórnia mebli .Meblopol' 
Kiaków, Rakowicka 8.

5267kr

ODKURZACZ za półdarmo 
sprzedam * .Elektroganz* 
braków, Dietla 40,

Celuloid w  arkaszaeb 
wo wszystkich wymiarach 
Biuro techniczne, Sza jer, 
Kraków, Florjąńsba B. — 
Telefon 141 54 5270kr

ZNANE ze awei dobroei 
cienkie mace „Klapholza* 
z Jordanowa, uznane przez 
rabinat krakowski. 27—30 
szk na 1 kg. do nabycia. 
Zastępstwo; — Abraham 
Gross, Kraków, B. Ciała 6.

'żllBkr

ROŻNE

SPóLNIKA z kapitałem
10.000 2ł do rentownego 
interesu w miejsca uzdro- 
wiskowem w centrum po­
szukuję. Zgłoszenia pod 
. Rentowność" Biuro ogło­
szeń Sta Hera, Kraków, 
Rynek 8 5249kr

INSTITUT, 
COSMETIQUE YLANO 
pod kierów, Ini. Heleny)* 
Apsel-Sohragerowej. Kra 
ków, Piłsudskiego (Wol­
ska) 11, telefon 177-57. 
Wszelkie zabiegi — oraz 
preparaty — dla CERY 
TŁUSTEJ przeciw wąg­
rom i rozszerzonym po­
rom, dla CERY SUCHEJ 
zwiotczałej, skłonnej do 
zmamzozek. Trwałe przy 
ciemnienie brwi i rzęs. — 
Maąuillage. Porady bez­
płatne. 5182kr

POSZUKUJE się rutyno 
wanego ekspedienta z bran­
ży sukna Zgłoszenia z po­
daniem referencji do Adm. 
Nowego Dziennika pod- 
. Ekspedjent" S641g

ŚLIWOWICA
n o c  * > v  n e r a

A.Schwartz
Kraków, Krakowska 24

“PRACOWNIA swetrów Ga­
zowa 5, wykonuje rajlki 
fłldecosowe od Zł. 1 za 
parę. Tamie Ściągawki do 
sweterków ręcznych kom­
plet 40 gr. 365Bg

HAFTUJĘ, wyję bielo­
ną, wyprawy Ślubne. — 
Szycie bluzek, py jam 
szlafroków — śtookowa. 
Dietla 50, IL piętn.

MM7g

WYPOŻYCZAM ODKURZA
CZE - Paulińsku 8, m. 8. 
Telefon 107-42 6272kr

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze 
Widok 6/6. Telef. 177-72

HEBRAJSKIEGO - nauczy
dobrze znany hebraista. 
Zgłoszenia pod ,80 groszy* 
Statter, Rynek 8. 5286kr

ZDROJOWISKA

ZAKOPANE pensjonat dla 
dzieci Marji Rubissteino- 
wej nie przyjmuje zgło­
szeń do pierwszych dni 
maja, 5269kr

KUPIĘ okazyjnie URZĄ­
DZENIE sklepowe galante­
ryjne-techniczne Brach feld 
instrumeuty muzyczne 
Poselska 15 3647g

eję ale

. J A S N I I J

f  M&to KOSZTUJE 
Air DUZO DAJE
Każda gospodarna Pani po­
winna dbać o wygląd pod ogi 
w swojem mieszkaniu. Lśnią­
ca podfoga świadczy, że Pani 
domu dba nietylko o elegan 

o bigjenę. Z ap raw a  do pod łóg

S Ł O Ń C A ss

farbuje
momentalnie biała cociłag. “ “ ***lub orzech

s k u K m a s ż t n  M- l o w e n s t e in a

P O  P I S A N I A  5 S S “ “ 4 4  
t e l e f o n  163-so Zwierzyniecka 1 Ij
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1 Pasach w Rabce f
2 moż na  s p ęd z i ć  •

J W  PENSJONACIE „S W IT "  §
•  pod zarządem H. B EC KA
a Telefon Nr. 18.
a
S  U) Tasza się o wcześniejsze zamówienia.

NIEBYWAŁA OKAZJA! 
przaz tydzień zł. 95"—
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Z powoda zmiany lokalu postanowiliśmy sprzedać 
resztę zapasu, znajdującego się w naszych składaek 
Wydania popularnego .Wielkiej Ilustrowanej Eneyklo- 
pedji Powszechnej" w 18 tomach, po cenie tak nie­
zwykle zniżonej i na tak korzystnych warunkach, ie 
będzie to z tą chwilą nietylko najtańsza z wielkich encyklopedyj świata, lecz dzieło wręcz przeznaczono 
dla użytku najszerszą ch waratw ludności.

Około 20.000 osób posiada już dzfaiaj 
lyek tbibljotekach publiczny

tę EncyVb,pedję, setki tysięcy korzysta z niej po wielkich 
teraz zaś staje ak; ónn

d z i e ł e m  d l a  w s i y s t k i c h
Na tę Encyklopedię składa się 16 tomów w pięknej, dobrej eprawle, cbejmującyeh okeło 10? MO 

artykułów (haseł), około 6.G00 dwuszpaltowych stron druku okólo 5.000 rycin w tekście ekoło 200 tablic 
jedne i wielobarwnych poza tekstem. Treść wyszła z pod pióra przeszło 100 wybitnych polskich spe­
cjalistów i uwzględnia najnowsze zdobycze wiedzy ostatnich lat. Sprawom polskim poświęcono oczywiście 
specjalnie wiele artykułów i miejsca, ponadto zań zajmuje Polska, jej organizacja, historja i kultura 
cały jeden tom.

Ten ogrom inforsaaeyj i iluatracyj ofiarujemy dzisiaj po couit bezprzykładnie niskiej.
Uwa g a  Zgłoszenia należy nadsyłać do 8 dni, po upływie tego terminu dawna cena będzie przywrócona

Rodzice, Wychowawcy, Kierownicy instytueyj kulturalnych itd.i
Nie pomijajcie tej naprawdę wyjątkowej i niepo wiar rającej aię sposobności. Uprzytomnijcie sobie, jak 

doniosłe znaczenie ma dla młodszych i starszych taki pedręczny, powainy, jasny, pewny i ścisły infor 
motor o wszystkich najważniejszych sprawach. To z pewnością dla wielu z Was Jedyna sposobność spra 
wlenla Wielkiej Eooyklopedji,

W ydaw n ic tw o  „GUTENBERG”  FELGO I S-ka K raków
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Z A M Ó W I E N I E . .
Do Wydawnictwa „Gntenberg" Fargo i S-ka w Krakowie, Dunajewskiego 2,

Stosownie do ogłoszenia z marca 1934 w „Nowym Dziana ku", zamawiam niniejszem komplet 
tj. 18 tomów „Wielkiej Ilustrowanej Encykiopedji Powszechnej* za cenę zł. 95'—.

a) piatną natychmiast gotówką zgóry na konto WP. w P. K. O. Nr. 408.570, poczcm całe dzieło 
zostanie mi przesłane pocztą naiaz, bez żadnych dalszych kosztów.

b) płatną w 6 ratach miesięcznych, plus zł. 15'— tytułem kosztów poita i msnipnlacji. Pierwszą 
ratę zł. 25'— pobiorą WP. za nadesłaniem pocztą pierwszych 5 tomów, drugą u. 17'— za nade­
słaniem t. 6, 7, 8, trzecią zł. 17 — przy t. 9 i 10 czwartą *ł. 17 — pizy t. 11, 12, J3, piątą zł, 
17j— przy t. 11. 15, szóstą zł- 17'— przy L 16, 17, 18. Wysyłka następować będzie około 1 każ' 
dego miesiąca kalendarzowego.

Własnoręczny podpis:-

imię i nazwiska (firma, nazwa): 

Zawód: . .

Dokładny adres i pocztę;
Miejscem dopełnienia umowy jest Kraków i zamawiający poddaje się  na wypadek sporu wła­

ściwości Sądu Urodzkiego w Krakowie. 1346hn

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. ZŁ 6*00, kwartał. ZL 18 'Wi
W Krakowie z odnoszeń- do domu r  ■ 6*26 m .  19*60
Ne prowlacji Z przesyłką pocztową s • 6^0 m
Zagranicą z przesyłką pocztową »  » l*"** .

JŚOWY DZIENNIK'* wychodzi codziennie, takie w poniedziałku dni poświą-

19*86

SS

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest ł milimetr w jednym tamie — Strona u 
tekście i uadesłaoem na 3 łamy os 14 milimetr — Strona ca tekstem 6 ła­
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 aldw 

CENY w złotych; 1 strona 1‘2Ł — Tekst 1*—. Nadesłane 6*75. — Za tekstem 
U*25- — Drobne od słowa 6*261 Dla poszukując ycb pracy 6*16 — Gratula 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25M

Wydawca: Za apulkę Wyd. ..Iłowy Dsienmk": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orsesakoire; ’J, pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


